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„0! LESCHAU" Najlepsze ze wszystkich]! I i  

Tutki i bibułki „OUESCHAU"
Generalne przedstawicielstwo na Polskę:

Lwów, Kazimierzowska L  35.

Wierzchosławice odzywają się!
Kraków', 12 czerwca 

(b ) Miła wioska Wierzchosławice opodal l a r  
nowa, która iaa fatalną już odegrała rolę w  
historj zmartwychwstałej Rzeczypospolitej', na 
gle i niesp jdziewanie daje znowu o sobie znale 
życia. Oto onegdaj odbył się w  rezydencji p. 
Wincentego Witosa —  w największej ciszy 
zwołany —  ogólno-kra jowy wiec Piasta z 
udziałem posłów i senatorów oraz około 5 tys.c 
cy uczestników zarówno z zachodniej Małopol­
ski, jak i ż  prawie wszystkich innych woje­
wództw, nie wyłączając śląska i Gdańska. Cna 
raklerystycznem jest, że brakło tylko posła 
Rataja, którego inicjatorzy n ie  zaprosili, obec­
nym był natomiast i drugie skrzypce po „pre- 
zesie“ Wincentym dzierżył neofita polityczny, 
były piłsudczyk a obecnie zacięty wróg Mar­
szałka, kapelan II. Brygady Legjonów, ks. P a ­
nas. Kulminacyjnym pumetem wiecu byio, w -  
zum-e się, przemówienie p. Witosa, kióry —  
wedle telegramu „Głosu Narodu'* —  „wzywał 
do walki przeciwko magnatom, szlachcie, Ży ­
dom i wszystkim (!)międzynarodówkom‘ . YVe 
dle tegoż organu chadeckiego kwinleseucja nn  
wy Witosowej była następująca:

„Wzrost opozycji mniejszościowej zagraża 
Polsce, która musi się o.przeć na jedynie pe­
wnym żywiole, to jest na chłopstwie. Teror 
zamiast prawa stał się , zdaniem mówcy, głó­
wnym motorem rządów obecnych. Zeszliśmy 
się tu, aby żąd ić poszanowania prawa i o to 
prawo w  interesie państwa z dniem dzisiej­
szym rozpoczynamy watkę na śmierć i życie1*. 

Po wielu przemówieniach o bardzo agresyw 
nym tonie uchwalono rezolucję, którą inny or­
gan chadecki, katowicka „Polonja", podaję w  
brzmieniu poniższem:

1) W sze lk ie  zam achy na wolność polityczną 
należy odeprzeć potęgą organ izacji.

2) Wszelkie dyktatury jawne czy ukryte są 
zawsze zgubno i szkodliwe.

3) WTszelkie zakusy karmazynów z Dziko­
wa i Nieświeża należy paraliżować.

4) Kurs forylowauia Żydów i mniejszości 
narodowej musi ustać.

5) Parcelacja wielkich obszarów ziemskich 
powinna nastąpić natychmiast.

6) Nadużycia wyborcze poranny być, jako 
pozostałość czasów zaborczych, w Polsce bez­
względnie z życia politycznego usunięte, bo 
kto to życie zatruwa, zatruwa naród cały.

7) Mianowanie oficerów na wyższe i niższe
stanowiska administracyjne powinno ustać, 
bo jest to wciąganie wojska do walk polity-

"tycznych.
1 8) PLS Piast wzywa wszystkie stronnictwa 
szczerze demokratyczne i na narodowym grun 

c i* oparte do współpracy i wspołwalki o oby­
watelską wolność polityczną.

Nagły —  i to tak głośny i rezolutny — w y­
stęp skazanego od przeszło dwóch lal na'poli­
tyczne milczenie p. Witosa, jest w.elce chara­
kterystyczny. Reakcja poczyna się widocznie 
lękać rozszerzenia frontu sanacyjnego na ugru 
powania lewicowe, markuje wiec t/w. groźny 
pomruk... Skompromitowana doszczętnie eude
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cja straciła całkowity kredyt moralny w społe 
czeństwie, wobec czego wola protagonisty stron 
nictw „szczerze demokratycznych i narodo­
wych1* przypadia tym razem Piastowi ■ jego 
wierzchoslawficldeinu przywódcy. „Szczery' 
clcmokratyzm tych ugrupowań znany jest ugól 
nie... W  świetle tego właśnie „szczerego** demo 
kratyzmu nabierają poszczególne punkt}' w^erz 
chosławickięj rezolucji właściwego zabarwie­
nia. Kogóż właściwie chcą oszukać witosowl po 
piecznicy, piorunując przeciw „dyktaturze1*? 
Wszak wie się o tern, że rząd Witosa z maja 
1026 r. przygotowywał faszyzm prawicowy! Ko 
lnu ćmią oczy demagogicznymi krzykami prze­
ciw Dzikowowi i Nieświeżowi? Chyba tylko 
niemowlętom, które nic nie wiedzą o pakcie 
lanckorońskiin!

A  już wręcz na ironję zakrawa, jeśli „szcze­
rze11 demokratyczne stronnictwo psioczy prze­
ciw’ „forylowaniu" Żydów i innych mniejszo­
ści narodowych1*? Naturalnie, atmosfera w sto 
sunku do mniejszości zmieniła się w ciągu osta 
tnich dwóch lat na lepsze —  o tyle ma dema­
gog z Wierzchosławic rację! —  ale do zaspo­
kojenia słusznych praw mniejszości —  co i on

niejednokrotnie zapewniał, kiedy był u w ła­
dzy! —  jeszcze daleko, daleko. Chwilowo „fo­
ry towanie" Żydów w tern się objawia, że się Sch' 
specjalnie naciska śrubą podatkową... A  „fory 
towanie" innych —  w  monstrualnych proce ■■ 
saeh politycznych. P. Witos nie jesi zresztą co 
do Żydów zbyt oryginalnym: dzień wcześni©) 
prok*aTnował chadecki poseł Harniewicz z trv 
buny sejmowej „świętą wojnę" (dosłowniej 
przeciwko Żydom i gospodarczej dyktaturze 
Żydów... —— >

Nie dziwimy się zresztą p. Witosowi, że roz 
poczynając „na śmierć i życie" walko „o pra­
wo" „w interesie państwa", używa takich argtt 
mentów, jak huzia na szlachtę, Żydów i „wsży 
stkie" miedzynaiodówki! Te argumenty typu 
„huzia!" są zawsze najhardziej ciemny mo-i 
tłoch przekonywujące. Na tym koniu można 
najdalej zajechać, boaaj czy nie aż po czwar­
tą buławę preirjerowską.,. Ordynarną bowiens 
blagą jest frazes o „poszanowaniu prawa*" I 
tym podobne odświętne frazesy. Nacjonalisty­
czna reakcja usiłuje znowu pochwycić władzę 
w ręce, a chorobliwie ambitny wojt z Wierz­
chosławic jest jej „sztandarowym" mężem. (Z  
obawy o konkurencję nie zaproszono p. Rata­
ja!...) W  Wierzchosławicach dano onęgdaj pi er 
wszy sygnał do tej walki. Demokracja poiśka 
omaz demokracja mniejszości narodowych po­
dejmie rzuconą rękawicę i nie dopuść: do po­
nownego rozpanoszenia sit, w państwie rozwy-, 
drzonych egoizmów szowmistyczno-klasowych. 
Obroń nas, Boże, przed nowem wydaniem 
Lanckorony, Grabszczyzny i Wierzchosła­
wic!!.*,

P rei; rakarz m inisterstwa spr, wojskowych
na plenum Sejmu 

Bi«rza z powodu sprawy gen. Zagórskiego.
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a 11. C. (Sin). Na wstępie dzisiejszego po­

siedzenia złożył ślubowanie poselskie nowy poseł 

Żaczek (P iast), który wchodzi do Sejmu w  miejsce 

posta B lażejewicza.

11.263 szeregowców żydowskich
Przystąpiono do rozpatrzenia preliminarza mini­

sterstwa spraw wojskowych. R "fe rov 'a l poset Ko- 
ściatkowski (B. B.), który na wstępie stw.erdza, że 

preliminarz budżetowy armji w roku bieżącym w y ­
nosi o 79 m ilionów mniej od wykonanego budżetu w  
ubiegłym roku. Referent przechodzi następnie kulej- 

no wszystkie działy budżetu, wspominając też mię­
dzy innemu o rytualnym w.keic. d’ a żołnierzy żydów  

skich. W  armji polskiej mamy 11.263 szeregowców  
Żydów . O trzymali oni prawo korzystania z kuchni 
rytualnej i otrzymują tak zwane reiutum, równające 

się kosztom wyżyw ien ia. Okazuje się iednak, że z 

tych 11.263 korzysta z tego prawa iyJko 903 szere­
gow ców , a z tych 588 rzeczyw iście korzysta z ku­

chni rytualnej. Przepis ten pozostaje nadal w  mocy.

0 skrócenie czasu służby
W  dyskusji przemawia pierwszy poseł Ltebormann 

(P . P . S.), który wskazuje na wzrost militaryzmu w 
Rosji sowieckiej i pozostałości militaryzmu niemiec­

kiego. W  roku 1935 będzie miała Rosja 9 milionów

ludzi gotowych do wojny. Siąd Ko-nieczność obrony 

ze strony Polski. M ówca uważa jednak, ze redakcji 
oudżein wojskowego jest pożądana, w  szczególności 

domaga się mówca skrócenia czasu służby wojsko­
wej, która u nas wynosi 2 lata, jest w ięc najdłuższa 
po Rosji sowieckiej. Sokrates, który był nietyiko do­
brym filozofem, ale i żołnierzem —  w yw odzi mówca. 
—  dat nam naukę, że bogow ie datd nair sztukę w o­
jenną po to, żeby służyła wolności. Polska annja ni- 

gdy nie da się uiżyć w  innym ducha.

Pacyfizm Poiski
Z kolei przemawia poseł putk. Pierackl (B. B.),

który odnosi dobre chęci rządu polskiego w dzieózk- 

nie pacyfizmu, czego dowodem jest polityka na tere­
nie L igi Narodów i wyrozum iałość wobęc L itw y. —  

Sytuacja nasza jednak nie pozwaia na zupełne ruzbro 

jenie. Skrócenie czasu służby wojskowej jest rów ­

nież w  tej chwiii niemożliwe. Rekruci mają dziś prze 
ważnie zbyt wąskie klatki piersiowe, za leKtcą wagę i 

powiększone gruczoły. Musi w ięc nastąpić uzupeł- 

n!enie wycnowania fizycznego.

Poseł Stefan Dąbrowski (Kiub Nar.) omawia usta­
wę o naczelnych wiadzach wojskowych, poczein o- 

świadcza, iż nie może pominąć zarzutu posła Kościał . 

kowskiego w  sprawie oficerów b. annji zaborczej, 

jakoby naleli naleciałości zaborców. Zdaniem tnowej



jest to zarzut krzyw dzący, na dow ód zaś przytacza 

m ówca nazwisko gen. Rozw adowskiego i trzech Hal­

lerów . Jeśli opinia prdtliczna jest w  dalszym ciągu 

zaniepokojona nieznanj m losem gen. Zagórskiego, 

to też dlatego, że wychow ał sie on w  tradycjach ro­

ku 1863 i w alczył dzielnie w  roku 1920.

Na posiedzeniu popołuoniowem zabrał pierwszy 

głos poseł gen Roja (Stron. Chłopskie), wypowiada 

się za szeregiem oszczędności w  budżecie i skróce­

niem czasu służby wojskowej o 3 miesiące. Mówca 

zaznacza, że uchwalenie skreśleń w  budżecie p rzy ­

czyn i się do racjonalnych oszczędności bez uszczu­

plania jednak obronności państwa. Będzie też wska­

zów ką dla rządu, w  jakim kierunku winna iść obro­

na. Naród polski daleki jest od nienawiści do innych 

narodów. Po załatwienia narzuconej nam walki kla­

sow ej uojdzŁemy do współżycia klas i do porożu, 
mienia z mniejszościami narodowemL

De mortuis...
P o  przemówieniu posła Bituiera (Ch. D.) zabrał 

ł lo s  poseł P o la i_eu .cz (B. B.), który nawiązując do 

spraw y gen. Zagórskiego oświadcza; Nie wiem, jaki 

fest jego los, jeślibym zaś sądził, że  nie żyje, tobym

0 mm n e mówił w  myśl zasady, że  się o zmarłym 

nie mówi wcale, albo m ówi się dobrze. Zwracając 

aię do praw icy, mówca oświadcza: Panow ie zrobi­

liście z niego bohatera, my natomiast oficerow ie le­
g ionow i znaliśmy go iako notorycznego szpiega au­

striackiego i  denuncjanta.
Poseł Staniszkis (Z. L. N .): Trzeba to  było przed­

tem pow iedzieć!
Pos. Polakiewicz: C en .' Zagórski oskarżony byl o 

Bo przed rokiem 1926 (w rzaw a  na prawicy, bicie w  

fm łpfty). Stwierdzam, że  gen. Zagórski stawał przed 

wnkm okręgowym w  W arszaw ie, oskarżając jedne­

go  z redaktorów o xo, że nazwał go szpiegiem. Sąd 

mwołnil tego redaktora. Zostańcie sobie Panow ie z 
tym  bohaterem m y sobie wyszukamy innego boha­

tera w a^mji. >
1 Wicemarszałek' Marek' (do  m ów cy ): N ie będę pa­

lto  utrudniał dyskusj. w  tej sprawie, ale dyskusja o 

człowieka nieobecnym, który się bronić nie może, 

powinna m oże przybrać inne form y (oklaski na ła- 
WBch praw icy 1 lew icy ). Sprawa znajduje się w  toku 

■postępowania sądowego i z tego też powodu nie na­

leży w ytaczać pewnj ch rzeczy.
1 Pos. Polakiewicz: Nie chcę polem izować z p. w ice 

marszałkiwtn, aio w  interesie sprawiedliwości pro­

szę, a-teby tę uwagę skierował również pod adre­

sem tych, k tórzy  ml p rzeryw a li 
l  Wicemarszałek Marek: Ja w tedy  nie przewodni­

czyłem.
Pos. Polakiewicz: Dookoła tę] sprawy rozeszła się 

legenda, przeciwko czystości armii polskiej, pozw oli 
Więc p. marszałek, że  tym insynuacjom z tej trybuny 

■areszcie kres położę.
Stosując się do uwagi wicemarszałka Marka, mów 

Ca ałe chce poruszać również spraw y gen. R ozw a­

dowskiego.
! Z  kolei zabiera głos wiceminister spraw wojsko­
wych, gen. Konarzewski, który na wstępie omawia 

sprawę przeniesień i  zwolnień w  armii. Przechodząc 

do siprawy gen. Zagórskiego, oświadcza mówca, że 

W spraw ie tej przes‘uchał sędzia śledczy wszystkich, 

fctórzyby inogli cośkolwiek powiedzieć. Sprawa Jest 

{jednak dotąd niewyjaśniona i pozostaje w  zaw iesze­
nia do chwili, gdy będą nowe dane lub gdy zjawi się 

sen. Zagórski.
Dyskusję zakończyło oświadczenie referenta posła 

Kośoiatkowskiego, który stwierdza, że  zarzuty prze 
oiwko gen. Zagórskiemu podnoszone b y ły  już przed 

majem 1928 na podkomisji wojskowej. W ów czas to 

gen. Żeligowski ośw iadczył, że gen. Zagórski jako 

głównie azinteresowany w  tej sprawie, nie powinien 

brać udziału w  posiedzeniu.

Budżet ministerstwa sprawied­
liwości 

Referat pos. Rosmarlna
Na tem zakńoczyta się dyskusja nad budżetem 

[Min. spraw wojskowych, poczem przystąpiono do 

dyskusji nad budżetem Min. sprawiedliwości. Dłuż- 

M jr referat wygłosił poseł Dr. Rosmarln (K o ło  Żydo­

wskie), który oświadcza m iędzy innemi, że  w  kraju 

gdzie poczucie prawa jest tak mało rozwinięte, mini­

ster sprawiedliwości powinien być strażnikiem u- 

staw, konstytucji i legalności. Niestety, ministrowie 

sprawiedliwości nic korzystali z tych uprawnień. —  

Przechodząc do sprawy wymiaru sprawiedliwości, 

referent podkreśla, że sądy niezbyt chetnie korzy­

stają z prawa zawieszenia kar. Sędziow ie zbyt po­

chopnie posługują się aresztem prewencyjnym. P ro ­

cesy komunistyczne są u nas niedopuszczalne. W  tej 

sprawie należałoby zastosować iorm y, istniejące na 

Zachodzie. W  związku z przeciążeniem więzień mó­

wca wskazuje na konieczność rozszerzenia ram am­

nestii.
P o  wyg.łoszemu referatu przez posła Rosinarina 

głos zabrał poseł Róg (W yzw o len ie ), który zwraca 

uwagę na z ły  wym iar spiawiedliwości. Polska jest 

jedyna republiką, —  mówi dalej, —  w  której mini­

strem sprawiedliwości jest monarchista. Klub m ów­

cy nie ma zaufania do ministra.
Poseł Poueski (B. B.) wypow iada się kaesorycz- 

nie przeciwko legalizacji paitji komunistyczne} i 

sprzeciw :a się wszelkim skreśleniom w budżecie.

Poseł Spitzer z klubu niemieckiego om awia spra­

wę Deutschtumbundu, który jest prześladowany.

Mowa opozycyjna posła 
TrąmpczyńsMego

Na trybunie ukazuje się poseł Trąmpczyński (Z. L. 

N .). W  m owie swej, która trwała 40 minut, porusza 

punkt po punkcie wszystkie zarzuty, sformułowane 

w  ciągu ostatnich 2 lat przez prasę praw icową prze­

ciw ko rządowi. M ówca porusza sprawę praworząd­

ności i dowodzi, że praworządności w  Polsce niema. 

Minister M eysztow icz wprawdzie byl dobrym rząd­

cą W ileńszczyzny, ale jest niedobrym ministrem 

sprawiedliwości. Mówca przytacza fakt, że w  okre­
sie w yborów  rząd miał możność i  obowiązek pow o­

łania na stanowisko geneialnego komisarza innych

kandydatów, przedstawionych przez Sąd NajwylSk}, 
z pośród sędziów, jednak zignorował uchwałę s* 
dziów  Sądu N ajw yższego i zamianował generalnym 
komisarzem wiceministra sprawiedliwości. Jest to 
tem bardziej niesmaczne, że właśn.e powołany zo­
stał wiceminister sprawiedliwości, który powinien 
stać na straży prawa.

Bezkarność poiityczna jest drugim grzechem tego 

rządu. Najlepszym dowodem tego może być sprawa 
odraczania lub zamykania sesyj poprzedniego Sejmu, 
sprawa dekretów i nadużywania dekretów, wreszcie 
zachowanie się rządu z powodu dekietu prasowego. 
Rząd nie umie zachować równej normy prawa wo­
bec wszystkich. Redaktor Stpiczyński został kilka­
naście razy skazany przez sądy, zostaje stale wzy­
wany do sądów, gdzie się wcaśe nie zjawia, mimo, 
ii został skazany. M ówca omPwia dalej sprawę po­
sła Zdziechowskiego, dalej sprawę M ostowicza, któ­
ry został wciągnięty do samochodu i Obny. Tu mó­
wca cytuje fakt, ż e  samochód, którym wieziono Mo­
stow icza, nosił numer w o jew ody poleskiego. Dalsze 
śledztwo stwierdziło, że szoferem był szofe- komen­
danta policji. Następnie mówca przechodzi dr spra­
w y  gen. Zagórskiego, przytacza date sprowadzenia 
Zagórskiego do W arszaw y i datę zaginięcia. Mówca 
mówi, że gdy w e  W łoszech zaginął posef Matteotti, 
Mussolini ośw iadczył, że czuje się w moralnym obo­
wiązku znaleźć przestępcę i  istotnie uczynił wszyst­

ko dla znalezienia sprawców. A  tu nie mamy takiej 
odpowiedzi. Odpowiedź gen. Konarzewskiego aa.eko 

odbiega od odpowiedzi Mussoliniego.

W reszcie mówca kończy ostrym zwrotem , że  bę­

dzie sie domagać wyjaśnienia tej onurej sprawy.

M owa posła "rąn ipczyńsklego wysłuchana zosta­
ła w  skuleniu przez całą Izbę. Charakterystyczne, że 

nie przeTwał jej ani jeden okrzyk z ław  JedynKi.

Następnie zabiera gios pos. Zahajkiewlcz (Ukr.), 

poczem o godz. 11-tej w ieczór odroczono obrady do 

jutra. Na jutrzejszem posiedzeniu ma zabrać g ’ os 
minister sprawiedliwość..

Polski lot transatlantycki nic 
dojdzie do skutku?

Warszawa, 11 6 PAT. W  związku z pewnerru 

wiadomościami jakie ukazały się w  prasie, de­
partament lotnictwa komunikuje, że poruczni­
cy Kalina i Szałas dokonywują normalnych lo­
tów traeningowych, które nie pozostają w żad­
nym związku z lotem do Ameryki Południo­
wej, ponieważ co do tego lotu żadna decyzja 
nie istnieje.

■■■■ O —i

Katastrofalne zderzenie drezyny 
z wozem na linji Chabówka- 

Zakopane
(T e le fonem  ud n&szcgc korespondenta)

Zakopane, 11 6 (K ap) Dziś wydarzyła się na 
linji Chabówka— Zakopne straszna katastrofa, 
która pociągnęła za sobą kilka ofiar. Oto będą 
Ca w pędzie drezyna, zdążająca z Chabówki do 
Zakopanego, wpadła na przestrzeni między Ra 
bą Wyżnią a Nowym Targiem na jaclący z gó 
ry wóz, naładowany kamieniami. Skutki zde­
rzenia były fatalne. Kierowca wózka doznał 
zmiażdżenia obu nóg, tak, iż konieczna bedz e 
amputacja. Prowadzący drezynę doznał okale 
czepia twarzy, znajdujący się zaś w drezynie 
naczelnik sieci kolejowej inż. Eisinger w  Su­
chej, doznał bardzo poważnych obrażeń ciele­
snych. Drugi natomiast pasaże: drezyny mz 
Mróz, chcąc uniknąć katastrofy, wyskoczył z 
drezyny, upadł jednak tak nieszczęśliwie, że 
odniósł ciężkie rany i dostał krwotoku płuc. —  
Wypadek pociągnął ogółem 9 ofiar w  ludziacfi. 
Stan obu inżynierów oraz prowadzącego wó­
zek z kamieniami budzi poważne obawy. Z  
Nowego Targu wysłano pociąg sanitarny, któ­
ry ofiary wypadku odwiózł do Nowego Targu. 
Winę katastrofy ponosi urzędnik ruchu, który 
nie zameldował obsłudze na rampie przejazdu 
drezj ny, tak, iż l ampa nie została spuszczona.

Straszliwa katastrofa kolejowa.
w Niemczech 

Ponad 20 zabitych, 120 rannych.
Berlin, 11 6 PAT. O godzinie 2 nad ranem 

w niedzielę zdarzyła się na linji kolejowej Mo- 
nachjum-Frankfurl nad Menem jedna z naj­
większych kal&stiof w Niemczech w ostatnich 
latach. Pociąg pospieszny, jadący z Mona- 
chjum do Dortmundu wykoleił się nagi© w  
pobużu stacji kolejowej Siegelsdorf, jadąc r  
szybkością 80 km na godz. Lokomotywa prze 
wróciwszy się dwukrotnie, npaała z nasypu ko 
lejowego pociągając za sobą 7 wagonów na o- 
góiną ilość 10. Dwa wagony wpadiy na loko­
motywę druzgocąc się całkowicie. Ofiarą ka­
tastrofy padło 12 osób zabitych, około 20 cięż­
ko rannych, zaś ponad 100 lżej. Na miejscu 
katastrofy rozgrywały się straszliwe sceny. Po­
moc w postaci 5 pociągów ratowniczych musu  
ła godzinami całemi pracować nad wydobywa 
niem rannych podróżnych ze zdruzgotanych 
wagonów. W  ciągu dnia zmarło z pomiędzy 
ciężko rannych jeszcze 9 osób. Linja kolejowa 
pomiędzy Monachium a Frankfurtem w pobli­
żu Siegelsdorf została całkowicie przerwana. —  
Dopiero o godz. 10 rano zdołano oczyścić je- 

j den tor. Przyczyna katastrofy dotychczas nie­
wyjaśniona. Władze kolejowe1" przypuszczają, 
jak donoszą dzienniki Derlińskie, że katastrofę 
wywołało albo obsunięcie się nasypu albo też 
zamach zbrodniczy.

* *  •

Berlin, 11 6 PAT. Liczba zabitych podczas
katastrofy kolejowej w pobliżu Siegelsdorf wy  
nosi dotąd 23 osoby. Dzienniki donoszą, że Ucz 
ba rannych i poparzonych óochudzi obecnie 
120 osób, w tem 11 ciężko rannych. Przypu­
szczają, ż© liczba ciężko rannych jest większa.

i
Berlin, 11 6 PAT. Delegacja niemiecka na o -  

slatnią sesję Rady Ligi Narodów powróciła 
■|ms o godżioie 4 popołudniu z Geneawy.
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Rynek walutowy i akcyjny
Obroty na giełdzie dewiz są w dalszym ciągu 

znaczne. Całe zapotrzebowanie pokrywa pra­
wie wyłącznie Bank Polski. Ostatnia dekada 

' maja wykazała znowu zmniejszenie się zapasu 
walut i dewiz instytucji em isyjnej o 8 m ilj. do 
539.7 m ilj. zł. Natomiast zapas kruszcu wzrósł 
o 1,6 do 570,1 m ilj.

Dolary notują oficjalnie 8.89, prywatnie 8.89 
— 8,89 i K , dewizy na New York  8.90, Bank 
Polski płaci za dolary 8.86 i V3— 8.87, za dew i­
zy zaś 8.88. Bank Polski płaci za monety złote: 
ruble 4.58, M. n. 2.12, Kr 1.80, Unję łac. 1,72, 
dolary 8.91, funty 43.38, funty tur. 39.16, Kor. 
skand 2,38, flor. hol. 3.58, dukaty 20.38; mone 
ty srebrne: ruble u. st. 2.75, starego stem. 2.29, 
M. n. 0.76, unję i korony 0.63, 5-cio koronówki 
0.66, 5-ciofrankówki 0.68, flor. hol. 1.69, Gram 
czystego złota wynosi nadal 5.9244.

W  grupie dewiz europejskich wykazuje osta 
tnio dewiza francuska nieco większe wahania, 
aniżeli w  okresach poprzednich. Zamierzona ze 
strony spekulantów gra na zwyżkę franka jest 
zdaniem fachowców wykluczona. Bank Fran 
cuski nie dopuści bowiem do spekulacji i bę­
dzie w dalszym ciągu odpowiednio regulował 
kurs. Krążą pogłoski, że ustawowa stabilizacja 
franka nastąpi w  ciągu najbliższych dni. — 
Frank ma być stabilizowany na poziomie 126 
fr. za 1 Ł. Dewiza włoska ulega nieznacznym 
tylko odchyleniom. Kapitał zakładowy Banca 
dTtalia został podniesiony z nominalnej wyso­
kości 2-10 milj. lir. do 500 milj. Berlin uległ w  
ostatnich dniach dość znacznej zniżce, co tlu-
■TiTTlii----------------      - " " - T TTrnr

Ałbanja —  królestwem?

Dyktator Albanji, Achroed. Zogu, którego podobiznę 

w yże j podajemy, nosi się z zamiarami ogłoszenia się 

królem. Narazie albańskie Zgromadzenie Narodowe 

nie uchwaliło zmiany ustroju państwa.

I
 ma czy się jego spadkiem na rynkach ftiiędzyna 
rodowych Kurs bowiem dolara w Berlinie 
osiągnął dawno nienolowaną zwyżkę. Przypt- 

l sują do ogólnie bardzo poważnemu odpływowi 
kapitałów amerykańskich z Niemiec, powstałe 
mu wskutek ciasnoty na amerykańskim rynku 
pieniężnym. Przez kilka dni panowała nawet 
na rynkach niemieckich w  związku z tem silna 
konsternacja, gdyż spekulanci dowiedziawszy 
się o dyspozycjach banków amerykańskich do 
wycof&ma kapitałów, zaczęli czemprędzej na­
bywać dolary, działając w  ten sposób na zniż­
kę marki niemieckiej. Zapas dewiz wysokocen 
nych Banku Rzeszy Niemieckiej wynosił.na 
dzień 23 maja rb. 229.456,000 a zapas złoea 
2.040,722.000 marek. Obieg biletów bankowych 
wyrażał się kwotą 2,821,567.000 marek.

Na rynku akcyjnym nastąpiło pewne osłabię 
tne, spowodowane w  pierwszym rzędzie bra­
kiem zleceń zagranicznych, a następnie reali­
zacją zysków przez kulisę. Nawet Bank Polską 
który w  początku okresu sprawozdawczego cie 
szył się wielkim popytem i osiągnął pra­
wie kurs 200 zł., spadł polem przejściowo 
na 190 zł i dopiero w  końcu osiągnął kurs 195 
zł. Słabo kształtowały isę kursy akcyj elektry­
cznych w  grupie metalurgicznej kursy „Sta­
rachowic”. —<

W  grupie póżyczek państwowych ujawma 
większe odchylenie 5 proc. Prem. Dolarowa, 
wszystkie inne utrzymują się naogół w  grani­
cach stałych. Listy Zastawne mają nadal uspo 
sobienie słabe.

Kyrsy główniejszych papierów wykazały vr 
ckresie sprawozdawczym w  porównaniu z no- 
towarami z 2-go bm. następujące różnice: zy­
skały: 5 proc premjowa Pożyczka Dolarowa 
0,8 proc., 6 proc. Poż. Doi. —  1.1, Bank Dyskont 
towy 1, Firley 3, Haberbusch 2.1 proc.

Straciły: 4 i pół procentowe Listy Zastawne 
Ziemskie 2.3 proc., 8 procentowe Listy Zastaw 
ne m. Warszawy 1.9 proc., 5 proc. Listy Zasta­
wne m. Warszawy 1 proc., Bank Polski 0.7, 
Bank Zachodni 0,8, Warszawski Cukie* fl> 
Węgiel 4.6, Npbel 6,5, Modrzejów 3, Rudzki C.5, 
Starachowice 4.6, Herzfeld-Victorius 5 proc. —■ 
Wszystkie inne akcje i papiery procentowa 
zmian nie ujawniły.

W  końcu maja i początkach czerwet odbyły 
się dalsze walne zgromadzenia akcjonarjuszów. 
Walne zgromadzenie Polskiej Fabryki Ekstra 
któw Garbarskich, postanowiło z zysku netto za 
r. 1927 w  kwocie zł. 158.105.50 wypłacić 20 pro 
cent. dywidendę. Na walnem zebraniu S A. Fa  
bryki Portland Cementu „Szczakowa" uchwa­
lono wypłacić 10 proc, dywidendy, czyli zł. 2.50 
od akcji. Czysty zysk Polsk. Akc. Banku Ko-- 
inercyjnego w  Warszawie wyniósł 201,188 zł, 
5 gr. Bank wypłaca swym akcjonarjuszom dy 
widendę w wysokości 10 proc. od kapitału za-< 
kładowego, wynoszącego 1 milj. zL
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„ B r o n x  -  £ x p r e s s "
Komedia w 3 aktach Ossypa Dymowa,

^  Przektad Ludomira W ileckiego.

Komedia? C zy  kilka niezłych dowcipów, wplecio­
nych w  tok „akcji” , której właściwie niema, w y ­
starczy, aby nazwać te sztukę komedią?

Traged ia? Także chyba nie', wszak wszystko jest 
iy lko  snem, szczęśliw ie się kończącym.

Ą  w ięc sztuka obyczajowa, traktat psychologicz- 
Bó-filozoiiiczny, felieton w  formie trzech aktów pseu- 
dokwnedji.

* • •

Przedewszystkiem : sen.
Znalem jednego czto-wieka, który w ierzył, że znaj­

d z ie  piętnaście tysięcy dolarów, w ierzył, bo mu się 
ciągle śniło, Sen jest* wypadkową naszych podziem­
nych marzeń, nieuświadomionych tęsknot, skazanych 
fu. banicję pragnień. Śni się nam to-, czego nam ży­
cie odmawia. Każdy człow iek jest imperialistą, chciał j 
b y  zaspokoić swą wolę do w ładzy, dlatego jesteśmy 
często tyranami w  domu wobec żony i dzieci, byle­
by  tylko częściowo przynajmniej zadość uczynić tei 
wrodzonej w  nas żądzy do potęgi.

A  biedny Chaskiel Hungerstolz, robotnik w  fabry­
ce guzików, bohater komedii Dymowa, przeżyw a we
śnie swój sen o milionach.

*  *  *

■ A  potem: stare, znane typy żydowskie. Żydzi są 
pod względem  typów  najbogatszem chyba spoleczeń 
stwem, wsza.k od w ieków  są „ukrainą”  ludzkości, 
ży ją  na krawędzi świata. W szystk ie te jednak typy 
zamknąć można w  dwóch kategoriach: pierwsza to* 
annja ciężko pracujących, a druga to fantaści, to 
specyficzny gatunek żydowskiego Don Kichota. Szo- 
lem-Alejchem uwiecznił ten typ w  postaci Menache- 
ma Mendla, tego fantasty z Kasrielówki, który w y ­
jeżd ża  do Londynu, by zarobić miliony, a żona jego 
nie ma kilku rubli na sobotę Menachem - mendliz- 
mem przesiąknięte jest niestety całe żydostwo, bo 
typy  te nie występują nigdzie w  całej jaskrawej czy­
stości, lecz są ze sobą pomieszane,'a w  każdym Ż y ­
dzie istnieje coś z Menachem Mendla.

W  sztuce Dym owa obok Chaskla staje Jankiel 
Fliarnkes, ów  Menachem Mendel, który w yem igro­
wał do Am eryki i spacerując po ulicach Broadwayu 
m arzy wciąż o milionach, chociaż nie ma dolara 
przy sobie...

* * . *

Trzecim  elementem tej ciekawej sztuki to niepoko­
jąca Ameryka, ten tygiel narodów, kultur, ras, ten 
kocioł, w  którym preparuje się nowego conąuistado- 
ra świata, nowy typ cztow ieka-zdobyw cy. Przed  
dwoma laty wystąpił znakomity poeta austriacki, 
tak ie  Żyd z pochodzenia, Stefan Zweig, z namiętną 
przestrogą pod adresem Europy, aby nie sprzedała 
Am eryce za misę doiarów -soczew icy sw ego pier- 
w orództw a w  dziedzinie kultury. Niedawno' jeden z 
czołow ych  żydowskich publicystów. Dr. A. Koralnik, 
dal głęboką analizę amerykańskiego żydostwa, któ­
remu zarzuca amerykanizację i przepowiada mu tra­
giczny koniec. Jeszcze przed Koralnikiem i Dym o- 
wem największy tragik współczesnego żydostwa, 
autor „Golem a", H. Leiw ik, w  swym  dramacie „Ban 
kructwo”  daje nam wstrząsający obraz rozkładu a- 
merykańskaogo żydostwa. P rzytaczam  te g losy, aby 
uzm ysłow ić rolę żydowskiej literatury, nie zamyka­
jącej się przed prawdą życia, będącej jękiem żydow ­
skiego sumienia, krzykiem  zdławionej żydowskiej 
rozpaczy. Prawdą jest, że tym glosom pesym istów 
przeciwstaw ić można galerję „optym istów ” , z Józe­
fem Opatoszu Sacklerem, Nigerem  na czele, w ie­
rzących w  zdrow ie i tężyznę żydowskiej psychiki, 
która i tę groźną „ąmericanltis”  potrafi przezw ycię­
żyć.

„Bronx-Express“  jest w ięc tylko przyczynkiem  do 
dyskusji na temat współczesnego amerykańskiego 
żydostwa. Ossypa Dym owa zarzuciły losy do Ame- 
Tyki, gdzie od lat pracuje z powodzeniem dla żydo­
wskiej sceny. „Bronx-Express“  byl jednym z najwię 
kszych sukcesów „Żydowskiego Artystycznego T e ­
atru" w  Nowym  Yorku. Reinhardt widział podczas 
swego pobytu w  Am eryce tę sztukę i wcielił ią do 
sw ego repertuaru. Z Berlina dostała się ta sztuka do 
Polski.

* • *

Ossyp D ym ów  rozszerzył ramy żydow skiego pro­
blemu na cały świat. Amerykanizacja nietylko ży- 
dostwu zagraża, lecz podbija Europę i ujarzmia cały 
świat. Każdy naród ma sw ój „Jom Kipur” , ma swą 
świętość, w  którą godzi Jego W szechwładna Mość 
—  Dolar. C zy Europa zdobędzie się na energiczna 
obronę? C zy  jeszcze jesteśmy zdolni do obrony?

M knowoll przypominam sobie „polityczną nowe­
lę "  Brunona Franka, której bohaterem jest Briand. 
Europa stanęła przed nową bitwą salami^ską, ale 
wrogiem  Jest teraz amerykańskie dolarow e barba­
rzyństwo.

Żydow ski bohater tej sztuki wyszedł zw ycięsko z 
tych zapasów, bo pokonał w  sobie Amerykę. Cha­
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skiel Hungerstolz w ygra ł w  swej duszy nową bitwę 
pod Sałaminą.

C zy  Europa ją też w ygra?
*  *  *

Treści tej sztuki nie opowiadam, bo treścią iest 
sen, a sen jest przew iewny, kapryśny, nie uznający 
ani czasu, ani przestrzeni. Z afiszów zestępują oso­
by i otaczają biednego Chaskla korowodem  płomień 
nych w izy j, pełnych przepychu i blasku. Zw ycięża 
jednak przywiązanie do żony i dz eci, w iara prosta­
czka, że jego proste, zw ykłe życie zaw iera w  sobie 
utajony sens.

Sztuka nader trudna, bo jej oprawa nie m oże za­
tracić charakteru snu, ale musi też twardo stanąć na 
gruncie rzeczyw istości. Sceniczne ujęcie musi zna­
leźć syntezę m iędzy snem a rzeczywistośbją. P. Dr. 
J. Halewicz, uczeń Jessnera 1 Engla znalazł tę syn­
tezę. Jego debiut reżyserski doskonale się udał — 
P rzez  wszystkie trzy  akty zachowaną została prze- 
dewszystkiem  jedność miejsca. Ciągle mieliśmy 
przed sobą wagon kolei podziemnej* a m iarowy stu­
kot wagonu nadawał tempo i rytm całej, z natural- 
styczną prawdą potraktowanej akcji. O lbrzym i pajtA 
w  formie guzika przypominał nam psychologiczi e 
podłoże duszy guzikarza. Dużą pomysłowość maja 
pojedyncze sceny, a zw łaszcza napół fantastyczne, 
napół realistyczne kostiumy występujących z ram

afiszów postach 
Także i strona aktoTska stanęła w  ogólnych zary­

sach na wysokości zadania. Mam na myśli zwłaszcza 
kreacje panów Le liw y  i Milskiego. Pierwszy stwo­
rzy ł psychologicznie m ożliwą kreację rabotntkz — 
guzikarza, a drugi trainie uwypuklił nerwowość typa 
Menachema-Mendla w  postaci Jankla Fliamkesa. Do. 
brą matką była p. Klońska.Sauerowa, a udane syl­
wetki stw orzy li panie Bednarska i  Kostecka, pano. 
w ie  Rozm arynowskj i Kustowslki.

Bladą pyta kreacje p. Komornickiego, który do 
sw ego nieszczęsnego Mefista dodał tylko wąsy. —< 
Śmiesznem dzieckiem była p. Zelw erow icz, k tó r t 
chyba ze względu na sw e zewnętrzne warunki do te } 
roli najmniej się nadawała. Pani Jaroszewska nie po­
trafiła swej pięknej sylw etce nadać kusząco-demonŁ. 
cznego charakteru. Można w ogó le  powiedzieć, i e  te 
w izje senne biednego Chaskla były  zbyt mało ży­
dowskie. Aktorzy zapomnieli o tem, że  ten sen śni 
żydowski robotnik. Oba momenty, a w ięc 1 żydow ­
skość I proletariackie pochodzenie należało w  tym 
śnie uwydatnić, co niestety zupełnie, się nie sta ła  

Natomiast niepotrzebnie zaakcentowano żydostwo 
przez tak zwany żydowski akcent. Jest to najłatw i*} 
sza linja, po której nie wolno było pójść ani reżyse­
rowi, ani aktorom. Dt. UL K u fe r*
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W kalejdoskopie prasy
W ALDEM AR AS JAKO AKROBATA.

Chamberlain nazwał w  Genewie taktykę Wal 
cemarasa prowokacją, a mimo to sprawa ukła­
dów polsko-litewskich poszła znowu w  odwlo­
k ę  aż do jesieni. Pewne koła zagranicą wyjaś­
niają tę „zagadkę" —  jak podaje „Nasz Prze­
g ląd ", — w  sposób następujący:

Waldemaras nie jest wcale politykiem tak nie­
przejednanym, za jakiego uchodził w  Polsce. On 
sam zapewne chciałby się pogodzić z Polską na 
podstawach solidnych. A le  ma on swoją opozy­
cję —  nacjonalistyczną i lew icową, —  która ra- 
dai>y go pobić na gruncie najbardziej w  Kownie 
popularnej kwestii wileńskiej. Stąd ta koniecz­
ność włączenia do swej papierowej konstytucji 
papierowego ustępu o Wilnie, jako przyszłej sto 
iicy. W obec tego Waldemaras dopiero co go­
ścinnie fetowany w  Londynie, zapewne sam po 
prosił sw ego amfitTjona, aby mu „porządnie na- 
sobaczyt“  za  w ybryk  wileński. Obecnie p ow ró ­
ci' on do domu jako praw dziw y bohater: w  Ko­
w n ie żąda. on W ilna, w  Genewie w a lczy  rozpa­
czliwie przeciw  przem ocy matadorów Ligi. To 
podniesie jego prestige jako w yjątkow ego pa.trjo 
ty . W  rezultacie będzie mógł z jednej strony rzą 

i dzid w  Kownie po dyktatorsko knutern i w ięz ie ­
niem, a z  drugiej iść na ustępstwa podczas no­
w ych  rokowań z Polską, pod naciskiem wodzi­
rejów Europy.

SOWIECKIE ALARMY.
„Kurier Warszawski" zajmuje się ostatnimi 

hłazmami sowieckimi na temat rzekomych agre 
teywnych zamiarów Polski wobec Rosji. Alarmy 
He są tak bezsensowne, że niewiadomo popro­
sili, gdzie szukać ich źródeł i co to za polityka, 
przychodzić nagie z takiemi „rewelacjami":

Pofcojowość bezwzględna polityki polskiej jest- 
| wyrazem najżywotniejszych interesów polskich,
—  i— - ■ ■ —

co się już w idzi i ocenia bez żadnych zastrzeżeń 
na całym Zachodzie, nawet w  Berlinie, lubo tam 
właśnie z kwaśnemi uczuciami, b y łb y  czas, że­
by nareszcie i publicyści sow ieccy otw orzyli 
oczy  na rzeczywistość. Bo obecnie są to takie 
mąciwody, że my naprawdę nie w iemy, jaka 
jest polityka sowiecka.

RZAD A W YBORY.
Łódzki „Głos Polski" zamieszcza następujące 

słuszne uwagi na temat „udziału rządu w  kanr 
panji wyborczej":

W  systemie parlamentarnym rząd, jako taki, 
jest podczas w yborów  tylko stróżem porządku 
prawnego oraz maszynerii konstytucyjnej, zacho 
wuje wobec stronnictw ścisłą bezstronność i nie 
w p ływ a zgoła na rezultaty kampanii zarówno w  
kraju, jak i  w  oddzielnym okręgu.

Baidwin lub Poincare wydają wprawdzie ode­
zw y  w yborcze i biorą udział w  agitacji, lecz czy 
nią to nie w  charakterze szefów  rządu, lecz przy 
w ódców  partji lub bloków partyjnych.

Oni sami stają się podczas w yborów  stroną i 
nie pretendują do jakiejś roli ponadpartyjnej. Zaj 
mują taką samą pozycje, jak ich przeciwnicy i 
narówni z nimii poddają się pod sąd kraju, który 
udziela stronom aprobaty lub dezaprobaty w  po 

staci sukcesu w yborczego albo porażki.
Fakt, iż do w yborów  stawać przystoi jedynie 

stronom, określa rolę rządu i aparatu rządowe­
go. Jeden i drugi ma służyć państwu jako cało­
ści, a nie wdawać się w  popieranie jednego 
stronnictwa przeciwko drugiemu.

Baidwin nie używ ał do kampanii w yborczej 
środków państwowych ani podwładnych sobie 
urzędników, lecz posługiwał się wyłączn ie ludź­
mi i zasobami sw ego stronnictwa. T o  samo zro ­
bił i jego francuski kolega.

U nas —  jak mówi poeta —  inaczej, ina­
czej, inaczej... (b )
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Kiepurjada
Kiepura, jak  każdy w ie lk i śpiew ak, d ręcsooy  

jest oczyw iśc ie  w sze lak iego  rodzaju  n iedyskretae 
n,i pytaniam i, dotyczącem i je g o  życia. I  tak pe­
w ien  dzienn ikarz zadał mu pytanie, ozy  b u d J s  
je g o  jest tak ro z leg ły , jak skala je g o  głosu. K iw  
■pura odpow ied zia ł na to:

—  N a jw yższe  w ynagrodzen ie  m oje w yn io s ło  d o  
tychczas 2150 d o la rów  za w ieczór. O trzym ałem  je  
w  B erlin ie  18 marca 1927 roku, N a jn iższa  s ław ka  
to  suma 1100 dolarów , c zy li 10.000 złotych  za wy­
stęp. A le  mam lepsze w idoki. M ogę być, gdybym  
zechciał, co trzy  m iesiące m iłjonerem . Teatry; 
„A n  der W iem " i  „Johann Strauss T h ea te r" zap rą  
pon ow ały  m i po  1000 d o la rów  za w ystęp  codzien­
ny. L eh ar p isze dla mnie operę komiczną. A le  
nic z tego. Za żadne skarpy na św iec ie  nie będę 
w ys tępow a ł w  operetce.

—  A  te raz rozchody. N a co K iepura w yd a je  pie 
nłądze? Jakie ma słabostki, jak ie  namiętności?

—  Pod tym  w zględem  spraw ię zapew ne zaw ód  
tym wszystk im , k tórzy  się mną interesują. M oją  
jedyną nam iętnością jest sztuka, ta sama, k tóra  
mnie obdarza m iljonam i. A le  trzeba brać pod uwa 
gę, że św ia t jest dJa mnie o  100 proc. d roższy, o i i  
d la każdego przeciętnego śm iertelnika. R eprezen­
tacja, cele dobroczynne, n ieprzew idziane w ydatk i, 
k tórych  tak w ie le  jest w  życiu  artysty, to  M o­
loch, pochłaniający o lb rzym ie  sumy. A  zresztą 
ten deszcz złota zaczą ł sp ływ ać na mnie stosunko 
w o  niedawno. T rz y  lata temu, w  tej samej kasie 
Teatru  W ie lk iego , skąd dziś podniosłem  10.000 
złotych, w yp łacono mi 10, w yra źn ie  dziesięć z ło ­
tych za w ystęp, śp iew ałem  w ów czas ja k o  adept 
partję  gó ra la  w  Halce...

• *

—  SOU B IL E T Ó W  N A  K O N C E R T  J A N A  K IE P L
R Y , k tóry  odbędzie się w  piątek, 15 bm. w  Starym  
Teatrze  o godz. 8 w ieczór, można nabyć jeszcze 
p rzy  kasie S tarego Teatru  od w torku , 12 bm. od 
godz. 4 popołudniu. B ile ty  te w  cenie po z ł 6 i 5 
u praw nia ją  do  za jęc ia  m iejsc siedzących w  bocz­
nej sa li S tarego Teatru . D yrekcja  K rak, B iura 
K on certow ego  E. Bujański chce w  ten sposób u- 
in ożłiw ić  szersze j publiczności usłyszen ie tego 
fenom enalnego śpiewaka, a jak w iadom o —  w szy  
slk ie  b ile ty  na w ie lk ą  salę i g a le rję  zosta ły  w  
p ierw szym  dniu rozsprzedane. Osoby, k tóre ku­
pią b ile ty  na m iejsca siedzące w  m ałej sali, s ły ­
szeć będą program  w ykon yw an y  p rzez znakom i­
tego  artystę, a le w id zieć  w yk on a w cy  na estradzie 
nde będą m ogły, d latego też ceny b ile tów  tych od ­
pow iada ją  najniższym  kategorjom  b ile tów  na ga- 
le r ji nad estradą.

 o------

—  Z  .T E A T R U  Ż Y D O W S K IE G O . D ziś p ow tórzę  
nie znakom itej operetk i „J ida les B ar M icw e"

—  Z  T E A T R U  IM. J S ŁO W A C K IE G O . Dziś w e  
w torek  i ju tro  w e  środę „B ron x  E xpress ‘ ‘ Ossypa 
Dym owa, k tóry  dzięk i tem atow i, pełnemu senty­
mentu i humoru, o ra z  oryg in a ln e j fakturze zdobył 
sobie w ybitne powodzenie. W  próbach dram atycz­
na transkrypcja z  g łośnej pow ieści orjenta lnej 
C hude F arerea  „C złow iek , k tóry  za b ił"  ( L ‘Hom - 
me aui assasina).

P . B E N - Z IO N  R A P A P O R T , znany k rakow sk i 
uczony hebrajski, og łasza w  „ I la o la m ie “  dłuższe 
studjnm o  Herm anie Cohenie.

 o------

O P E R E T K A  Ż Y D O W S K A  fU L . B O C H E Ń S K A )

■Wtorek: „J ida łes  Bar M icw e“ .

T E A T R  IM  J S Ł O W A C K IE G O  
(pocz. o  g o d z  7‘30 w iecz-J

W torek : „B ron x  Express'%
Środa: „Brom x E xpress ‘ ‘.

Kechaluc domaga się 3.000 
certyfikatów

E gzeku tyw a zw iązku  „H echaluc" zw róc iła  się 
dc k ierow n ictw a  sjon istycznego w  P a lestyn ie  i 
Londyn ie z żądaniem, any p rzeds ięw zię to  w sze l­
k ie  m ożliw e  środki dla um ożliw ien ia  natychm ia­
stow ej em ig rac ji chalueów  do Palestyny. Spraw a 
ta będzie rów n ież  przedm iotem  obrad komitetu 
w yk on aw czego  organ izac ji sjondstycznej, k tóry  
zb ierze  się 17 lipca rb. w  Berlin ie. W szechśw ia­
to w y  zw iązek  JHechaluc" dom aga się 3000 certy ­
fik a tów .

i M i e  i. M i t u  M n  l i i i i i p i m j
w iwietle analizy psychoanalitycznej...

Nasz korespondent genewski pisze nam:
iWlelką wesołość wywołała w  delegacji poi- 

tódej na Radę Ligi Narodów ogłoszona w pra­
lce niemieckiej i powtórzona prze^ polską pra- 
jsę stołeczną plotka o rzekomem mianowaniu 
min. Zaleskiego dyrektorem sekcji mniejszo­
ściowej przy Lidze Narodów i o proteście pre- 
eydjum Kongresu mniejszości narodowych 
przeciwko tej nominacji.

Geneza tej „informacji" przedstawia się na­
stępująco: Posada dyrektora sekcji mniejszo­
ściowej wakuje od 1 stycznia br. z powodu no­
minacji p. Erica Colbana, dawnego dyrektora 
Sekcji mniejszościowej, dyrektorem sekcji roz­
brojeniowej. Z  obsadzeniem posady wakującej 
Kwlekano dotychczas, albowiem chciano ją od­
dać Hiszpanowi z racji powrotu Hiszpanji qo 
Lfgi Narodów, a to tembardziej, że szefem se­
kcji rozbrojeniowej, którego miejsce zajął p. 
Colban (Norwegczyk) był Hiszpan, który opu- 
Scil zupełnie sekretarjat Ligi. Przypadek chce, 
ifee zastępcą dyrektora sekcji mniejszościowej 
'jest również Hiszpan, tak, że pierwotnym za­
miarem Sekretarza Generalnego było zamiana 
wanie tego zastępcy —  dyrektorem. Na to je­
dnak nie chciał się zgodzić Primo de Rivera, 
który niema snać zaufania do politycznych 
przekonań swojego rodaka w Sekretarjacie i za 
proponował swojego własnego kandydata, obe 
cnego funkcjonarjusza hiszpańskiego minister- 
ktwa spraw zagranicznych. Dotychczas nie po­
wzięto jeszcze w  tej sprawie żadnej decyzji. 
W  międzyczasie zwróciło się prezydjum Kon­
gresu mniejszości narodowych z protestem do 
Generalnego Sekretarza Ligi Narodów prze­
ciwko mianowaniu poddanego hiszpańskiego 
dyrektorem sekcji mniejszościowej, Wskazując 
na to, że Hiszpanja jest krajem posiadającym 
również mniejszość narodową— KatalończyKów 
—  wskutek czego poddany jej na tak Wyso­
kiem i waźnem stanowisku nie mógłby ucho­
dzić za zupełnie bezstronnego.

Co to wszystko ma jednak wspólnego z p. Za  
leskim? —  zapyta czytelnik.

Otóż równocześnie stała na porządku dzien­
nym Rady skarga rządu albańskiego w spra­
wie mniejszości albańskiej w Grecji. Sprawoz­
dawcą Rady dla tej sprawy naznaczony został 
p. Zaleski, co wywołało —  jak już o tem dono­
siłem —  pewne niezadowolenie, szczególnie w 
kołach delegacji niemieckiej. Reprezentant Nie 
miec, Dr Schubert, zwrócił członkom Rady na 
to uwagę, zaznaczając —  oczywiście w  rozmo­
wach poufnych —  że „nie jest w porządku", 
by sprawozdawcą w sprawie mniejszościowej 
był przedstawiciel państwa, które podpisało tra 
klaty mniejszościowe. Na skutek tej interwen­
cji delegata niemieckiego, poprosił nazajutrz 
p. Zaleski Radę, by wyznaczyła jeszcze dwóch 
swoich członków dla ułożenia wspólnie z mm 
sprawozdania o skardze albańskiej, a nńanowl 
ci© przedstawiciela Wielkiej Brytan ji i przed­
stawiciela Japonji. Życzeniu Zaleskiego staio 
się zadość.

Genewski korespondent „Telegrapheri-Unton 
podał dwie powyższe wiadomości równocze­
śnie, telefonem do Berlina. Tam zostały one, 
prawdopodobnie wskutek tego co Freud nazy­
wa „eine Fehlleistung", ze sobą pomieszane, 
dzięki czemu p. Zaleski stał się — dyrektorem 
sekcji mniejszościowej, przeciwko któremu pro 
testuje Kongres Mniejszości Narodowych...

Żle jednak świadczy o orjentacji politycznej 
polskich pism stołecznych, że pov’tarzają one 
podobne wiadomości bez żadnych zastrzeżeń.

M. K-y.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy okazali nam współczucie 

z powodu śmierci naszego najukochańszego Oj- 
cr błp. Jakóba Feldmanna, w  szczególności 
ś\ -ietnej Gminie wyznaniowej w  Podgórzu oraz 
StJw. rękodzielników „Szomer Umonim" w  Kra 
kowie składa tą drogą najserdeczniejsze podzię­
kowanie. 1650x Rodzina.
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0  rozszerzenie ubezpieczenia społecznego
na cbał^miików i rzemieślników

Wniosek posła HeBlera i tuw. z Kola Żydowskiego w  sprawie nowelizacji ustawodaslwa o
unezpieeienlach społecznych.

Pos. H e lle r  i  tow . z K oła  Ż ydow sk iego  zg ło s ili 
Ooegdaj następujący wn iosek do lask i m arszałko­
w sk ie j.

Istotnym, m otywem  społecznym i gospodarczym  
„„-^elk i i  fo im  ob ow ią zk ow ego  ubezpieczeń, a 
•połccznego jest okoliczność, że najemni pracow ni 
cy zarabiają tak maio, że place ich za ledw ie  w y ­
starczają na pokrycie  najsKromniejszych, norm al­
nych potrzeb bieżących N ie  są oni jednak w  sta- i 
oto z zarobków swych tw o rzyć  oszczędności lub i 
rezerwy kap ita łow e, k łóreby  b y ły  podstawą ich j 
utrzymania w chwilach, gdy tracą jedyną podsta­
wę swojej egzystencji, jaką  jest praca fizyczna 
lub um ysłu wa, Gdy przeto skutkiem choroby, w y ­
padku i  bezrobocia, stałej niezdolności do pracy 
lub starości pracow nik  traci ch w ilow o  lub stale 
adoJiOoć lub możność pracy —  utrzym yw an ie je ­
go i  rodziny staje się w łaśc iw ie  Obowiązkiem  
społeozeńsl wa, k tóre dotąd korzysta ło  z p lonów  
jego pracy. O bow iązek  ten w ykonu ją poszczegól­
ne instytucje ubezpieczenia społecznego, które w e ­
dle nowego projektu M in isterstw a P ra cy  i  Opieki 
Społecznej m ają być teraz zjednoczone.

Okoliczności pow yższe  zachodzą jednak nie ty l­

ko u ludzi najemnej pracy, ale i tu p rzew aża ją ­
cej ilości sam odzielnie pracujących chałupników 
i rzem ieśln ików , k tórzy  nic nie posiadają, a dla 
których praca ich rąk jest jedynem  źródłem  za­
robkow ania i utrzymania. N iechaj przeto będzie
1 na polu ubezpieczenia społecznego w  m yśl słu­
szności i ce low ości socjalnej i  gospodarczej —  
usunięta ta _ bar jera  k lasowa m iędzy ludźmi pracy.

W obec tego podpisani wnoszą:
W ysok i Sejm uchwalić raczy:
W zyw a  się Pana M inistra P ra cy  i  Opieki Spo­

łecznej, by w  projekcie o  ubezpieczeniu s po lecz- 
nem. jak i ma teraz przed łożyć Sejm ow i w p ro w a ­
dził m. In. następujące postanow ien ia:

1) rozszerza jące w sze lk ie  fo rm y  ubezpieczenia 
społecznego także na sam odzieln ie pracujących 
chałupników, i rękodzieln ików ;

2) by to ubezpieczenie w  stosunku do chału­
pn ików  i rzem ieś ln ików  zatrudniających n a jw yżej
2 czeladn ików  było  obow iązkow e, a innych rze ­
m ieśln ików  ty lko  faku lta tyw n e^5 P

3) by p rzy  drobnych w arsztatach koszta ubez­
pieczenia tak za robotn ików  jak i pracodaw ców  - 
b y ły  pokryte ze Skarbu Państwa.

Prawo do urlopu
(sn ) W obec  b lisk iego  terminu udzielania u rlo ­

p ó w  pracownikom  przypom inam y pon iżej w a ­
żn ie jsze  p rzep isy  ustaw ow e w tej kwestji.

P ra w o  do urlopu przysługuje pracownikom  za- 
r o w io  fizycznym  jak  i um ysłowym , zadu dn io­
nym w  przemyśle, handlu, b iurow ości, komuni­
kacji, W p rzew ozie  o ra z  w  'nnycłi zakładach p ra­
cy, z  w yją tk iem  przedsięb iorstw  sezonowych, w  
których praca trw a  krócej n iż 10 m iesięcy w  
roku.

N ie  pod lega ją  jednakże tej ustaw ie o  urlopach 
zak łady  rzem ieślnicze, zatrudniające czterech lub 
mmej pracow ników .

P ra cow n icy  fizyczn i m ają p raw o  po up ływ ie  
roku pracy w  danym przedsięb iorstw ie  do płatne­
go  urlopu ośm iodniowego, a po 3 latach pracy —  
do urlopu 15 dniowego. .

P ra cow n icy  m łodociani, pon iżej lat 18, korzvsta 
ją  po roku pracy n ieprzerw anej z 14-to dn iow ego 
urlopu. Z pow yższego  urlopu korzysta ją  i o ś n ie ż  
term inatorzy i uczn iow ie, nie w y łącza jąc  zak ła ­
dów , zatrudniających do 4-ech pracow ników .

W szystk im  pracownikom , pracującym  um ysło­
wo, zatrudnionym  w  handlu, p rzem yśle i b iu row o­
ści, po półrocznej n ieprzerw anej p racy  przysłu ­
guje u rlop  dw utygodn iow y, po rocznej zaś jedno­
m iesięczny urlop płatny, n ieprzerwany.

P racow n ik  traci p a w o  do urlopu, je że li sam 
w yp ow ied z ia ł posadę lab  jeże li rozw ią zan ie  umo­
w y  nastąpiło z  je go  w iny.

P racow n ik  trac i p ra w o  do otrzym ania w yn a­
grodzen ie za czas  urlopu, o  ile  w  czasie urlopu 
będzie p racow ał w  innem przedsięb iorstw ie.

Usta len ie kolejności u rlopów  nastąpić powln- I

Rynek perfumeryjno-kosme- 
tyczny

Na rynku daje się zauw ażyć w ie lka  ilość to w a ­
ró w  zagranicznych, co tłum aczy się wzm ożonym  
im portem  w  przededniu w prow adzen ia  zw a lo ry ­
zow anych  stawek ce lnych .'H u rtow n icy  odczuw ają 
wskutek tego  d o tk liw y  brak go tów k i obrotow ej, 
mają bow iem  pieniądze uw ięzione w  tow arze, a 
konsumeja jest stosunkowo m a li. P rzed  Ziełone- 
mi Św iątkam i ruch był nieco w iększy. W yrob y  
k ra jow e  cieszą się popytem  w iększym , co tłuma­
czy  się tem, że są tańsze od zagranicznych. Ceny 
mydła k ra jow ego , pom im o podrożenia tłuszczów  
o blisko 10 proc., utrzym ują się na poziom ie nie­
zm ienionym . W  branży pe.fum eryjno- kosm etycz­
nej ilość weksli protestowanych jest w c ią ż  jesz­
cze bardzo wysoka.

W  maju odbyła się w Dyrekcji Monopolu Spiry­
tusowego konferencja przedstawicieli przemysłu 
perfumeryjnego z dyrekcją Monopolu w  spraw ie 
większego przydziału spirytusu dla fabryk per- 
fumeryjno- kosmetycznych, oraz w  sprawie śiod- 
ków skażających do spirytusu. Proponowane 
przez przed stawi Iccll przemysłu Derfumeryjnego 
środki sfcajtaj%qe poddano badaniom l«bora.toryj-

-o§o

krajów,, muszą one oznaczać ich faktyczne pocho­
dzenie, np oposy amerykańskie.

R O Z S Z E R Z E N IE  P R O D U K C J I Z A K Ł A D Ó W  
W fT K O W IC K IC H . Ilu ty  W ilk ow iok ie  mają -wybu 
dow ać jeszcze w  ciągu br. kosztem 4 do 5 milj. 
koron czeskich nową w alcow n ię  i stalownię. P o ­
nadto w  zakładach m oraw sko oslruwskich now- 
s ta nic oddział budowy zw rotn ic, który w y tw arzać  
będzie zw rotn ice według now ego palentiĘ' uzyska­
nego w  ostatnim czasie przez huty W itkow ick ie.

F U Z J A  F A B R Y K  A U T O M O B ILO W Y C H . Sen­
sacją na g ie łd z ie  am erykańskiej staia się w  osta ł 
nich dniach fuzja dw ud i w ielk ich  fabryk  autom o­
b ilów  Chrysler i Dodge. N ow a firm a ma się znaj­
dow ać pod k ierow nictw em  dotychczasowej dyres. 
c j ; Chryslera. G łównym  inspiratorem  le j fu z ji ma 
bye m łody Glaronce Dillom, k tóry  w  sw o 'm  czia- 
•sie nabył zakłady Dodge za 14G milj. dolarów . 
N ow e tow arzys tw o  posiada 500 miilj doi. afcty- 
w ó w  i ma produkować roczn ie ponad 700 tys. au- 
tom ob.lów . F irm a Chry.sler-Douge stała się obe­
cnie dzięki tej fuzjj trzecim  pod w zglrdam  w ie l­
kości koncernem auitomoDiiowym po F ord z ie  i  
Generals M otors Go.

no na podstaw ie w za jem nego porozumienia, w  
brt ku zgody decyduje Inspektor pracy.

IV  okresie od 1 maja do 30 w rześn ia  w inno k o ­
rzystać %z u rlopów  co najmniej 50 proc. ogó lnej l i ­
czby pracow n ików  zatrudnionych w  danym przed­
siębiorstw ie.

W  uzupełnieniu pow yższych p rzep isów  podaje- j 
m y poniżej kilka dotyczących wyjaśnień urzędo­
wych oraz orzeczeń sądowych:

W  razie n iekorzys tania p rzez pracownika z 
p rzysługu jącego mu praw a do urlopu w  czasie 
w yznaozonej mu w  liśc ie  kolejności, pracownik 
nie może żądać udzielenia mu w  innym term inie, 
z w yjątk iem  wypadku n iekorzystania z urlopu z 
powodu choroby —  ani też w ym agać z  tego tytu­
łu żadnego dodatkow ego wynagrodzenia.

* * m

Okres pracy u p raw n iijn cy  do urlopu oblicza się 
z potrąceniem  wszelk ich p rzerw  w  pracy z w y ­
jątkiem  dni urlopow ych oraz p rzerw  p rzew idz ia ­
nych w  ustępie 4 i 5 art. 2 ustaw y (choroba, nie­
szczęś liw y  wypadek, ćw iczen ia w o jskow e).

i; * »

\V wypadku, gdy pracownik pracuje w przed­
s ięb io rstw ie  mniej, niż G dni w  tygodniu, płaca 
za jeden dzień urlopu nie może być niższą od nor­
m alnego dziennego zarobku pracownika w  tym 
stosunku, w  jakii przeciętną ilość dni pracy na 
tydzień, w  poprzedzającym  urlop trzym iesięcznym  
okresie  mniejsza jest od 6-ciu

N orm y u rlopow e (8, 14 i 15 dni) oznaczają ko­
le jno następujące po sobie dni Kalendarzowe.

nym i w  p rzyszłośc i będą one zapewne stosow a­
ne zam iast dotychczas używanych.

Skórki icrólicze
W  ostatnich latach rozw in ą ł się bardzo silnie 

przem ysł przerabian ia skórek kró liczych  na im i­
tacje skór fokow ych , gronosta jow ych  i innych. Na 
ten cei zabija się dzisia j w  samej ty lko  F ia n c ji 
okuło 40 m iljonów  k ró lik ów  .'ocznie. W idok i eks­
portu z Po lsk i białych skórek króliczych , stano­
w iących  najcenniejszy artykuł w  tym zakresie, są 
obecnie gorsze wskutek udoskonalenia w  N iem ­
czech chem icznego odbarw ien ia skórek k o lo ro ­
wych, jakoteż wzm ożonej konkurencji skórek 
chińskich, k tóre posiadając krótszy w łos, są 
chętniej nabywane od skórek pochodzenia po l­
skiego.

W  Slanach Zjednoczonych A. P. wydane zostało 
niedawno rozporządzen ie prawne, mocą k tórego 
odtąd w szelk ie  futra muszą być ok -eśłooe w laści- 
wem swojem  imieniem. Rozporządzen ie to ma za ­
pobiec nieuczciwemu handlow i im itacjam i. Odtąd 
w szelk ie  farbow an e futra m yszą zaw ierać  na­
zw ę skórki, z k tórej zrobiona jest im itacja, np. 
„na selskiny farbow ane p iżm ow cow e", „na fok i 
farbow ane k ró lik i", „na kuny farbow ane św ista ­
ki". Jeżeli w określeniu futerka użyte są nazwy

Fregram stacyj radiofonicznych
W torek , 12 czerwca.

K ra k ó w  (666 m ) 12 Koncert p łyt g . amofonor 
wych. 13 Sygnał czasu, komunikat m eteorolog. 15 
Komunikaty. 17‘20 Pogadanka dla rod ziców  i  w y ­
ch ow aw ców  prof. D r  Z. M ysłakow sk i „Jak ie  czy ­
tać książk i pedagogiczne?'* 17‘45 Odczyt i  muzyk;, 
lekka z  Wiiilna. 19*05 Komunikaty. 19“20 Oper; 
C jakow sk iego  „Dam a P ikowa'* tiansm . z  K a to y ic  
22 Kom unikaty. 22*30—23‘30 M uzyka taneczna.

W a rsza w a  (1111 m) 16‘40 Odczyt o  w ie lk ie j E- 
m igracji polskiej. 17 20 Odczyt z  Poznan ia  o 
Pow sz. W ystaw ie  K ra jow e j. Gd 17*45 zob. K ra ­
ków.

K a tow ice  (422 m ) 17 Komunikaty gos-p. 17‘20 Wyj 
kład języka  polsk iego. Od 17*45 zob. Kraików.

Kopcnnaga (337 m) 2C30 „Ich  hab meur H e r*  
im  H eidelberg  v e r lo ren ‘‘, opere.ka Raymonda.

Londyn (361.4 m ) i  D avćntry  (1604.3 m) 22*40 
W ystęp  P e g g y  Cochrane (skrzypce) i  M ary  H e «  
(fonepjjan ).

Lipsik (365.8 m) 16*30 Muzyka Kameralna. 20*15 
Muzyka operetkow e.

Rzym  (447.8 m) 21‘15 „Turaudot** opera Pucd -
n iego (I. i I I.  akt).

P a ry ż  (1750 m i 2650 m ) 20*45 K oncert g a lo w y  
(Don Juan M ozarta, Jony geht tanzen i  Koncert 
frk zyp aczk i Y von n e A  itruo,.

O D P O W I E D Z : !  r e o a k c h

X . W szystko w  porządku, ty lk o  d laczego soi - »
g roz ić? ...

C H O R Y : T y lk o  w  jednym z  p rzytu łków  dla m d* 
leczaln ie chorych, k tóre istn ieją w  niektórych grm 
nach. Musi się pan w  tym w zg lęd zie  poin form o­
w ać  w  m agistracie. M oże pan zaciągn ie też in fo r ­
mację w  zarządzie  Domu starców  żydow sk ie ! w  
K rakow ie.

N. N.: Pow ieść  E. F lega  w yszła  pt. „D er  kleunu 
P roph et" w  nakładzie R. P ip era  w  Monachium. 
Sprow adzi każda księgarnia.

NADESŁANE.
Z u rubryka ta redakcja nia odpowiada.

Dr. ANATOL GUTFREUND
b. lekarz k  miki giuekol.-połoźn. U. J. i I. kli- 
niki chorób wewnętrznych U. J. w  Krakowie

ordynuje w chorobacL kobiecych «  
i wewnętrznych jak v  r. ubiegłym ®

W KRYNICY, willa „Karolówka** 

Dr. J. Schreiber
ordynuje jak corocznie 
u  52 w i l l a  „ J a ł o w i e c "

Dr. Józef Liebeskind
Marenbad —  Dom Hun "a r ja §

Z  okazji zaręczyn kochanej Lolosi Gcld- 
Dsnn z Brzeska z  p. Hngiezn Komg herge-em  
z Wieliczki składają serdeczne gratulacje

Regina, Lazar 1 Moniu!
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Londyńskie narady komisji Jewish Agency 
wywołują w świecie ż\ dowski mzrozumiale zam 
teresowonie, ze względu na przypuszczenia, że 
narady le doprowadzą tym razem do ostatecz­
nego ukonstytuowania się rozszerzonej Jewish 
Agency, że w wyniku ich Palestyna otrzyma 
nowe środki materjalne na cele odbudowy. Na 
dzieje przywiązywane do obrad obecnych są 
pod wieloma względami nieuzasadnione. Korni 
sja Jewish Agency nie zajmie się bowiem spra 
\vami organizacyjnemi Jewisł Agency.

Jej wyłącznem zadaniem jest
wysłuchanie sprawozdań easpertów 

którzy .studjowali sytuację w Palestynie. Na 
podstawie zaś tych materjalów komisja Je­
wish Agency ma sformułować

dokładny plan pracy.
Sprawozdanie ekspertów, trzymane w ścisłej 
tajemnicy, dotyczy trzech zasadniczych zaga­
dnień: 1) Czy Palestyna jest podatnym krajem 
dla większej kolonizacji i czy istnieją tam w a­
runki masowej emigracji Żydów, którzyby z 
czasem mogli samodzielnie pracować. 2) Czy 
praca kolonizaeyjna, prowadzona dotąd i jej 
metody »ą odpowiednie, czy należy je konty­
nuować, czy też zmiemć? 3) Jakie metody pra 
cy są najodpowiedniejsze dla kolonizacji w Pa 
lesiynie. Eksperci odoowiedzieli na te pytania 
i przedłożyli komisji sprawozdanie ze swoich 
badań i własną opinję w  tej sprawie. Jak już 
zaznaczyliśmy, sprawozdanie ekspertów trzy­
mane jest w ścisłej tajemnicy. Wiemy tylko 
że dotyczy ono wyłącznie kolonizacji rolnej i 
że eksperci wypowiadają bardzo poważne 

zastrzeżeń a przeciwko metodom tworzeuut 
kwuc komunistycznych.

Po zam kn ięc ij R id y  D yrek to rów  U niw ersytetu  
Hebrajskiego obradującej onegdaj w  Londynie, 
rektor D r I. L . Magnus w  rozm ow ie z  p rzedsn - 
iwicielem Ż. A. T.-pej w yp ow ied z ia ł szereg uw ag 
o uchwałach R ady D yrek torów  oraz o perspekty­
wach roiawoju U n iw ersytetu  H ebrajsk iego.

Dr. Magnus w y ra z ił  sw o je  zadow olen ie  z  w y ­
n ik ó w  obrad Rady D yrek torów  i podkreślił, że 
Szereg uchw ał p rzy ję to  jednom yślnie. Opimja sjo- 
nasłyczma poś włęcała ostatn io wieJe uw agi w  
Sprawie przekształcenia un iwersytetu hebrajskie­
go w  normalną wyższą m^zelnię w yk ładow ą. Ża­
den z członków  R ady D yrek torów , ośw iadczy ł dr: 
Magnus nie chce się w  najm niejszej m ie ize  p rzy ­
czynić do opóźnienia rozrostu  uniwersytetu w  Je- 
KJaolhnie oraz przekształcenia je go  w  uczelnię o  
łwtjwyższym poziom ie. Obecnie kształci się na u- 
mwersytecie jerozolim sk im  200 studentów7, prze- 
W czn ie z Palestyny, lecz w  pewnej m ierze ró w ­
nież z innych kirajów, gdzie stosow any jest w z g lę ­
dem Ż yd ów  „uumei-us clausuS".

U rzeczyw istn ien ie  w ie lk ie g o  program u budo­
w la n ego  p rzy  zakładaniu gm achów  uniwersytec- 
Ljcu posuwa się naprzód, leaz w ym aga  jeszcze 
■nacznych funduszów. N a le ży  się spodziewać, że 
p ro jektow an e gm achy wybudowane Lędą w  ciągu 
rajb liższych . dwóch lat.

■Projekty kilku noiwych gm achów  mają być

Były m inister spraw  zagranicznych w  rosyj- i 
tkim rządzie tym czasowym  o ra z  'p rzyw ódca  ka­
detów , P a w e ł M ilukow, k tóry baWi obecnie w  A- 
ineryce, w  rozm ow ie z przedstaw icie lem  Żyd. Ag. 
T e legra ficzn e j w yp ow ied zia ł sw o ja  opin ję o  kolo-7 
niżącji żydow sk ie j w  B ir- B idżanie o ra z  o  anty­
sem ityzm ie w  R os ji sow ieck iej Obszar B ir- Bi- 
dżanu, ośw iadczy ł M ilukow , nie nadaje się dla 
wielkiej kolon izacji ze względu  na topograficzne 
w łaściw ości tego kraju. Za czasów  carskich, gdy 
byłem członkiem  dumy rosyjsk ie j, pow iedzia ł M i­
lukow, BLr- Btdżan za liczano do przyszłych  ob ­
sza rów  kolonlzacyjnych, lecz rzeczoznawcy, któ- 
T »y  w ys łan i zosta li celem zbadania tego  te ryto ­
rium, stwierdzili, iż kraj ten posiada glebę prze-

jako nieodpowiednich dla gospodarki Palesty­
ny. Znaniy tylko enłuzjastyczne sprawozdanie 
Alfreda Munda w sprawie możliw7ości rozwoju 
przemy siu w Paleslynie i sprawozdanie byłego 
wice-króla Indji lorda Readinga o znaczenie 
prac elektryfikacyjnych Rutenberga.

Na podstawie tych sprawozdań ma obradują 
ca obecnie komisja wypracować dokładny plan 
pracy. Oczywiście, należy liczyć się z tein, że 
komisja wypracuje plan pracy na pewien okres 
czasu i równocześnie przedłoży budżei tych 
prac. Jeśli komisja dojdzie n. p. do przekona­
nia, że do Palestyny może wyemigrować ro­
cznie 2000 rodzin, a dla osiedlenia jednej rodzi 
ny potrzeba conajmniej tysiąc funtów, to rów­
nocześnie komisja wskaże instytucje finanso­
we potrzebne dla lego ceru i źródła dla uzyska 
nia kapitałów.

Narady komisji Jewish Agency nie odbywa 
ją się w  Londynie, lecz we willi barona Monda 
pod Londynem. Szczegóły narad nie są nara- 
zie wogóle znane, trudno więć przewidzieć, czy 
narady londyńskie dadzą pozytywne finanso 
we rezultaty i doprowadzą do utworzenia tych 
finansowych instytucyj, o których mówi się 
już od r. 1922. Nie jest wykluczonem, żt pod­
czas napad zostanie sformułowany dokładny 
plan piacy, ale jego

lealizacja zostanie odłożona aż do czasu 
ukonstytuowania się Jewish Agency w  jej 

ostatecznej formie.
Należy przytem pamiętać, że przed zwoła­

niem ogólnego posiedzenia Jewish Agency, mu 
si prezydent Weizmann odbyć szereg lokalnych 
konferencyj.

w krótce zatw ierdzone pc-zez rch fundatorów  pp. 
Samuela U n lerm ayera, Roseubloom a (gm ach dla 
instytutu nauk -judaistycznych i wschoanich). P r o ­
jekt gmachu fizycznego  W atteniłerga został już 
za tw ierd zon y  i roboty  budow lane r o z p ły n ą  się 
za m iesiąc. Opracowane są rów n ież obecnie pro- 
jek li- now ego  gmachu dla b ib lio tek i un iw ersytec­
kiej. N o w y  ten gmach będzie ukończony W m ie­
siącu marcu p rzyszłego  roku, koszta budowy o- 
b liczone zosta ły  na sumę 4,000 funtów. "W toku 
rozm ow y ar. Magnus zakom unikował, że w krótce 
p rzyciągn ięci będa do prac naukowych i pedago­
gicznych na un iw ersytecie jerozo lim sk im  liczn i 
nowi uczeni w  charakterze p ro feso rów  i docen­
tów . Rada D yrek to rów  uchw aliła  rów n ież p rzy ­
spieszyć organ izację  now ych w yd z ia łó w  i  urucho­
m ić szereg nowych katedr

P. Feliks W arburg, k tóry  b ierze  obecnie udzi ał 
w  ob u d ach  kom isji „Jew ish  A gen cy" w  Londyn ie 
byl rów n ież obecnym na kilku posiedzeniach R a ­
dy D yrek torów  i w y ra z ił sw e żyw e  zadow olen ie 
z  powodu szybk iego rozw o ju  uniwersytetu w  Je­
rozo lim ie.

L)r. Magnus w y jeżdża  obecnie do N iem iec, gdzie 
ma się spotkać z  k ilkom a profesoram i n iem iec­
kimi, w yknzującem i duże za in teresow anie dia in ­
stytutu nauk judaistycznych. W  po łow ie  lu tego 
dr. Magnus zam ierza pow róc ić  do Palestyny.

m arzuiętą, w  k tórej nasiona nie ro zw ija ją  się na­
leżyc ie ". Przechodząc do obecnej sytuacji w  R os ji 
sow ieck ie j w  szczególności zaś do układu rządu 

sow ieck iego  w  sp raw ie  rozpoczęcia energicznej 
akcji p rzec iw ko  antysem ityzm ow i, M ilukow  o- 
św iadczyj. że w ładze sow ieck ie  same ponoszą od­
pow iedzialność, za szerzący się antysem ityzm, 
k tóry  jest skutkiem ich po lityk i n a -odow ośo iow ej. 
Żydzi nic nie m ają do zaw dzięczania w ład zy  so­
w ieck iej, gdyż po lbyczne i p raw ne rów noupra­
w nien ie zosta ło  przyznane , Żydom  jfrzez „rząd  
tym czasow y1', rząd zaś sowiecKi przy ją ł jedynie w  
spadku już staa istniejący.

Antysem ityzm  w  R os ji sow ieck ie j różn i się za­
sadniczo od antysem ityzmu z  czasów carskich, po­

w ied zia ł dalej M ilukow. D aw n ie j a n tysem ity **  
by ł hasłem popieranem  przez  cara, lecz  zw a lcza ­
nym przez koła intelektualne. D ziś antysem ity­
zmem zarażone są koła intelektualne p rzycz «n  
w spółd zia ła ją  z nim ić w n ie ż  urzędnicy sow ieccy.

Osobiście jestem przekonany, p ow ied zia ł M ilu­
kow, że Stalin generalny sekretarz partji komu­
nistycznej, faktyczny dyktator R os ji, jest antyse­
mitą. Antysemityzm przenika obecnie rów n ież  do 
szeregów  klasy robotniczej araz partji komuni- 
slycznej. N ienaw iść  wzg lędem  Ż ydów  potęgow a­
na jest p rzez politykę n arodow ościow ą rządu so­
w ieck iego. N iechęć do w szystk iego  co nie jest ro- 
syjskiem , jest g łów nym  m otywem  tzw. „m iędzy­
narodow ej f i lo z o f ji  sow ietów . Żydzi są pderw- 
szem i o fia ram i tej filo zo lji.  in erg ican e środki, 
k tóre rząd sow ieck i stosuje celem  stłum ienia an­
tysem ityzm u nie m ogą być, zdar.iem mojem, sku­
teczne —  zakończył rozm ow ę M ilu kow  —  dopOEfi 
sow ie ty  nie w yrzekn ą  się sw o je j fi lo e o fji, dopók i 
nie p ow itan ie  w  R os ji n iezależna prasa".

Niezadowolenie wśród przesied­
leń t  ów żyd, w Bir-Bidianie

Moskwa. (Ż A T .).  P rz yb y ły  tu w iadom ości, żt> 
na stacji Tdchont.oje odby ło  się zebran ie p rzes ie ­
dleńców  żydow sk ich  w  B ir- B idżanie w  obecno 
śei p rzedstaw icie li „Kom zetu  i „O zetu " pp. A. Me- 
reżyna i N. Raszkiesa.

Na zebraniu tem przesied leńcy żydow scy  w ysu ­
nęli ca ły  szereg zarzu tów  dotyczących n iecelo­
wych t zbyt drogich  zakupów  inw entarza • dla ko­
lon istów . W skazano m. in , że  zakup koni p rzep ro  
w adzony by ł w ł  dli w ie, w ozy  zaś zbyt są drogie. 
D*x)gi dotychczas zabudowane pos: adają w ie le  u- 
slerek. Przes ied leńcy zarzucali rów n ież k ie ro w n i­
kom kolon izacji, że n iezbyt energiczn ie p rzep ro­
w adzono budowę dom ów  dla kolon istów . Obecni 
na tem zebraniu pp. M ereżyn i Raszkes p rzy rze ­
k li, że wezm ą pod uwagę w ytoczone zarzu ty i  po­
starają się usprawnić akcję koionizacyjną.

 o  -

Wielka uroczystość ku czci 
Balfoura

Organizacja sjonistyczna w A n g l j i  urządza 
w  Londynie bankiet z okazji utworzenia lasu 
im Balfoura. Lord-major Londynu oddal do 
dyspozycji organizatorom bankietyi historyczną 
Guildhall, gdzie odbywają się największe poli­
tyczne zebrania. Przewodniczącym bankietu Dę 
dzie Lloyd George.

Pożyczka sjonistyczna w Ame­
ryce nie została jeszcze podpisana

Biuro prasowe Keren Kajemeth ogłasza <j- 
świadczenie, iż nie bierze odpowiedzialności za 
żadne wiadomości w  sprawie pożyczki jjonisty 
cznej w Ameryce. Jak słychać, podpisanie po­
życzki jeszcze nie nastąpiło.

Spoczynek sobotni w Tel-Aw w ie
Jerozolim a. (Ż A T .).  Rada m iejska T e l- A w iw u  

na ostalniem  swem posiedzeniu postanow iła się 
od w o łać  do Trybunału  K ró lew sk iego  w  Londyn ie 
od w yroku  Sądu N a jw yżs zego  w  Pa lestyn ie  w  
sp raw ie  przym usow ego odjx>czynku sobotniego, 
gdyż w yrok  teu stoi w  sprzeczności z  art. 13 man: 
datu palestyńskiego. Rada miejska uchw aliła  r ó ­
w n ież iezo lu cję  protestacyjną 1 przec iw  karom  eie 
leśnym, stosowanym  w  w ięzien iach  palestyńskich 
ora z  p rzec iw ko  deportacji w ięźn iów  politycznych 
<z Pa lestyny. Uchw alono rów n ież rozp isać w k ró t­
ce now e w y b o ry  do Rady M iejsk iej w  T e l A w iw ie , 
gdyż układ s ił w onecnej R adzie m iejsk ie j czyn i 
ją  niezdolną do p ra cy ..

Podróż kanclerza austrjackiego 
do Palestyny

W iedeń. (Ż A T .).  B y ły  kanclerz austrjaol.i, obe­
cny prezydent p o lic ji w iedeńsk iej, dr. Schober tow a 
rzyszyć  będzie ooeonemu kanclerzow i Seiiplow. W 
podróży do Pa lestyn y  i Krajów B lisk iego  W scho­
du.

Dr. SchODer pr agnie zapoznać się dOKiaumie z  
sjonistyczną działalnością w  Palestynie. D i. Scho­
ber należy do honorowego prezydjurr komitetu 
pro- palestyńskiego w Austrji.

 o------
70 -LE TN I J U B IL E U S Z  C L A U D E A  M O NTE* 

F iO R E . W  tycn dniach obchodzono w  Londyn ie 
70-letni jubileusz znanego h istoryka reń g ji, houo 
ro w ego  ar. uniwn-rsyt^iu w  O zlw dzue, p rzew odn i- 
wZ^cego w  izechśw iarc w ego  zw iązl u  żydoetw a  li­

Perspektywy rozwoju Uniwersytetu t ®br.
Nowa wydziały. -  Rozbudowa Uniwersytetu- -  ProjelAy nowych gmachów.

Antysemicka „filozofja" w Rosji
Prawda o Bir Bidżanie. —  Stalin antysemitą. -  Koła intelektualne i urzędnicy popierają an­

tysemityzm.
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bera ln ego  p. C laude‘a M ontefiore. W  dniu jubileu- 
K U  delegacja złożona ze,znanych  osob istości ży­
dowskich w  A n g lji w ręczyła  ju b ila tow i adres z 
Wyrazami g łębok iego  uznania, podpisany, p rzez 
639 przyjaciół i uczniów  M onteiiore. D elegacja 
Wręczyła rów n ież ju b ila tow i czok na sumę 2,700 
funtów , które mają być przeznaczono ua cele spo­
łeczne podług uznania Clnude u Morileriore.

K L U B  D L A  T U R Y S T Y K I  P A L E S T Y Ń S K IE J . 
.We W iedn iu  za lega lizow an o  ulub dla turystyki

Sir. I

palestyńskiej, k tórego  zadaniem  jest popieran ie 
ruchu turystycznego z A u str ji i k ra jó w  sąsied­
ni cli do Pa lestyny. Pa lestine T u r in g  Club w e  W ie ­
dniu stoi w  ścisłym  kontakcie z  odpow iedn ią in ­
stytucją w  Jerozolim ie. W e  W iedniu  o rgan izow a ­
ne jest obecnie biuro, które udzielać będzie szyb 
kich informacji w e  wszystkich sprawach dotyczą­
cych turystyki palestyńskiej. M ają być o rgan izo ­
wane coroczn ie ’ d w ie  w ie lk ie  podróże turystów  na 
wiosnę i jesienią do Palestyny.

i przepisy ordynacji wyborczej do kahałów
IV

K om is ja  w y  boi cza podaje do publicznej w iad o ­
m ości dzień i m iejsce w y b o ró w  przynajm niej na 
tydzień przed iln ien  w yb orów . W ogłoszen iu  nale­
ży  przypom nieć w yborcom , iż idąc g łosow ać, w in ­
n i zabrać ze  sobą dokumenty legitym acyjne, mo­
gące na żądanie s tw ierdz ić  tożsamość osób.

W Y B O R Y
od b yw a ją  się w  dzień niodzielny i trw a ją  od go ­
d zin y  10-tej rano do 8-mej w ieczór z w y ją tk iem  
w ypadków , gdy  w szyscy  w yb orcy  w ciągn ięc i na 
listę ju ż przed godz. 8-mą skorzysta li z  praw a w y ­
borczego. P rzed  rozpoczęciem  głosow an ia  kom i­
sja w inna sdę przekonać, czy  urna jest pusta. 
P rzez  ca ły  czas w yb o ró w  w yb orcy  m ają w o lny  
w stęp  do  lokalu  w yborczego, jednakże w  czasie 
czynności w yborczych  nie w o ln o  w  tym lokalu 
odbyw ać narad, w yg łaszać  m ów  ani agitow ać. 
P rzew odn iczący  kom isji ma obow iązek  czuwania 
nad p raw id łow ym  przeb iegiem  -jzynmości w yb o r­
czych i ma p raw o  w ydalan ia  z  lokalu  osób, które- 
by zak łóca ły  porządek, lub w  jak iko lw iek  sposób 
a g ito w a ły  w  lokalu  w yborczym .

W yb orcy  g łosu ją  osobiście w  ten sposób, że 
przystępu ją do p rzew odniczącego z  kartką w yb ór 
czą złożoną tak, aby numer nie był w idoczny. 
P rzew odn iczący  po sprawdzeniu leg itym acji w y ­
borcy  w ręcza mu kopertę, do k tórej w yborca  w ła ­
snoręcznie wkłada kartkę wyborczą. P rzew od n i­
czący poleca zaznaczyć na liśc ie  w yb orców  i od ­
dzie ln ie prow adzonej liśc ie  g łosow an ia  wzm iankę 
o  odbyciu glosow an ia , poezem przyjm uje od w y ­
borcy  kopertę i w rzuca ją  bezzw łoczn ie  do urny.

O oznaczonej godzin ie loka l w yborczy  zostaje 
zam knięty, osoby znajdujące się w  ow e j chw ili 
jeszcze w  lokalu m ogą oddać sw e głosy.

Bezpośrednio po zakończeniu w yb orów  p rzew o­
dniczący kom isji opróżn ia urnę w yborcza

O B L IC Z A  K A R T K I  W Y B O R C Z E ,

liczbę ich p orów n yw a się z liczbą glosujących, za­
pisanych do lis ty  g losow an ia , poezem kartk i się 
odczytu je i w p isu je  do dwóch list. Co do w ażno­
ści kartek w yborczych  zakw estjonow anych przez 
k tóregoko lw iek  z członków  komisja, rozstrzyga  
kom isja w iększością  g łosów . P r z y  -ów ności g ło ­
sów  rozstrzyga  głos przew odniczącego Zakw e­
stionowane kartk i w yborcze  dołącza się do p ro ­
tokołu. O ile  w  obrębie gm iny otw orzonych  zo ­
stało k ilka loka li w yborczych  do głosow an ia  (z  
powodu znacznej liczby w yb o rcó w ) kom isje asy­
stujące przy g losow an iu  nie o tw ie ra ją  urn, lecz je  
op ieczętow ują i dostarczają do lokalu gm iny w y ­
znaniowej żydow sk ie j do rak Kom isji w yborczej, 
k tóra zarządza o tw a rc ie  urn.

K om isja  wyboidiza ob licza g łosy, k tóre pad ły  na 
poszczególne lis ty  kandydatów, stw ierdza w yn ik  
g losow ania , poezem po podpisaniu protokołu  do­
ręcza w szystk ie  akta w yborcze  po ich op ieczęto­
waniu zarządow i gm iny w yznan iow ej, który na­
zaju trz ogłasza w yn ik  w yborów , a zarazem  poda­
je go  do w iadom ości m iejscow ej w ład zy  nadzor­
czej. O sposobie ustalenia wyniku  w yb orców  
w ra z  z przykładam i napiszemy w  następnym a r­
tykule. (C. d. n.).

Nowy cud techniki
Europejska premiera „mówiącego filmu"

(O d  n a szego  k orespon den ta  w ied eń sk iego )

N a jn ow szy  cud techniki: „M ów iący  film ". A  
w ięc synchroniczne d zia łan ie św ietlnych ob razów  
g ło sów  i dźw ięków . Przed  kilkudziesięciu la ły  
p róbow a ł Edison rozw ią zać  ten problem  zapo- 
moeą fonografu . Błąd byl jednak w  tern. że me 
było  jedności. Czasem już film  się skończył, czy  
bohater dramatu film o w ego  już nie ży ł a g los 
je go  zaczął się dop iero  „w yd ob yw ać " gdyż zupeł­
nie odrębnie film ow an o i odrębnie jy to  g ło sy  na 
płytach. D op iero  obecnie, po dziesięciu latach mo­
zolnej pracy, udało się trzem  niem ieckim  w yn a­
lazcom  skonstruować odpow iedn ie aparaty, które 
może nadadzą film om  zupełnie inny kierunek i 
k tóre odk ryw a ją  setki n ow ym  d róg  i m ożliw ości 
dla sztuki film ow ej. „ T r i  E rgon " nazyw a się len 
epokow y  wynalazek. „D z ie ło  trzech osób". Masol- 
le, Dr. Engl i V o g t —  oto  nazw iska yynaluzców . 
W ysz li orni z tego punktu w idzenia, że podobnie 
jak przedm ioty  można fo togra fow ać, tak samo 
musi być sposób, by w rażen ia  akustyczne w  fo ­
togra ficzny  sposób „dostać na odcinki film ow e.. 
A  w ięc  fo to g ra fia  g łosów , czy  d źw ięków , szme­
rów  czy huku. Już samo za łożen ie okazu je g e ­
nialny w prost pomysł.

K orzysta jąc  z zaproszenia w iedeńskiej „U ra n ji"  
m iałem  sposobność jeszcze przed prem jerą tego  
n iezw yk łego  wynalazku, poznać aparaty i zapo­
znać się z  ich techniką, którą objaśn iał jeden z 
W ynalazców , M asolle. W ra z  z  całym sztabem 
techników  p rzyby ł on do W iednia na prem jerę 
sw ego  wynalazku. Otóż g łos film ow anych  a rty ­
stów, w yk łady, czy przem ów ien ia  wyb itnych  oso­
bistości, czy  też dźw ięk i onk iest-y  dostają się do 
m ikrofonów . Stąd zaś do specjaln ie skonstruo­
wanej „ lam py", z  k tórej w ychodzą jak o  fa le  św ie ­
tlne. Stosow n ie do s iły  dźw ięku  i g ło só w  jako 
ciem n iejsze lub jaśn iejsze znaki zosta ją  te fa le  
św ietlne fo togra fow an e, jak  zrwykle przedm ioty. 
Te fo togra fow an e  g łosy  znajdują się tu i obok 
Bdijęć filmowych. Naturalnie musi wstęga filmo­

wa być nieco szerszą, by na niej m iejsce b y ło  dla 
fo to g ra fii g łosów . Chcąc -zaś usłyszeć g łosy  i 
dźw ięk i fo tografow ane, musi się używać od w ro t­
nej drogi. F o togra fow an e cienie św ietlne zam ie­
nia się zapomocą odpow iedn iego aparatu na ener- 
g ję  elktryczną, która dostaje się Jo g łośn ików  
nazwanych przez w yn a lazców  „statophone". Za 
ich pośrednictwem  słyszym y wyraźne g ło sy  da­
nych odcinków  film ow ych . Stosownie do w ie lk o ­
ści sa li u żyw a się m niejszej lub w iększe j ilości 
iycli g łośn ików .

W yn a lazcy  w yb ra li W iedeń jako  m iejsce euro­
pejsk iej prem jery. M ożliw e  ze w zględu  na odby­
w a jące  się tutaj „Festw ochen", k tóre sp row adzi­
ły  tysiące obcych lub m oże ze w zg lędu  na położe­
nie tego miasta, skąd ła tw ie j „p rzem ów ić  ao  E u ­
ropy", P rem jera, na k tórą  zosta li zaproszen i 
człon kow ie rządu, p rzedstaw icie le  obcych państw, 
artyści, dzienn ikarze i literac i, stała też pod zna­
kiem p raw dziw e j senzacji. K ażdy bow iem  z  w i ­
d zów  i  słuchaczy w iedzia ł, że jest św iadkiem  no­
w e g o  technicznego cudu, k tóry w krótce już może 
ca ły  świat, zdobędzie. P ie rw s zy  punkt program u 
przem ow a Stresemanna. K ażdy  zachwyca się. Jak 
by przed nami żyw cem  stał i przem aw iał. Syn- 
chronizm  bajeczny, Chociaż przem ow a jegc w  w ie ­
lu m iejscach jeszcze n iewyraźna. P re legen t „U ra ­
n ji" u sp raw ied liw ia  jednak ten błąd tern, że m owa 
min isfna Stresemąnna fo togra fow an ą  została w  
czasie, gdy w ynalazek  ten p ierw sze dop iero  czyn ił 
próby. A le  następne już obrazy  doskonale funkcjo 
nuje. Tu ta j fo togra fow an a  uwertura jak ie jś  opery 
D źw ięk i zupełnie w yraźne. Tu  znowu jak iś  film o 
w an y w irtu oz g ra  bajecznie ,cygań sk ie  m elo­
d ie " Pagan in iego. Każdem u Dociągnięciu film ow a 
nych pa lców  odpow iada rów nocześnie fo to g ra fo ­
w any ton skrzyp iec F ilm ow an y  i  fo togra fow an y  
nkompanjamenł fortep ian ow y jest rów n ież do­
skonały.

Cóż zą  perspektyw a! Będzie można kompooo-

Półkolonja lustytutu Wychowania Domo­
wego w Krakowie na Krzemionkach.

OGŁOSZENIE
Zawiadamiam P. T . Rodziców  średniego stanu, 

których dzieci na czas fery j zostają w  Krako­
wie, —  że z ramienia Instytutu W ychowania 
Dom owego będzie czynną od dnia 1-go li.pca b. r. 
Półkolonia, w  najzdrowszej okolicy Krakowa, t. j. 
na Krzemionkach, w  pobliżu Parku Podgórskiego, 
tuż nad Akademią Górniczą. —  Droga od sta­
cji tram wajowej z  Rynku odgórskiego do Pół­
kolonii trwa 10 minut. Miejscem zbornem dla tych, 
k tórzy nie będą jeździli tramwajem, będzie plac, 
obok szkoły na W olnicy, skąd pod opieką wycho­
w aw ców  udadzą się na miejsce przeznaczenia.

Teren Półkolonii jest należycie ogrodzony i po­
siada potrzebne boiska do sportu, gier i zabaw, oraz 
odpowiednie zabudowania.

Program  Półkolonii nader bogaty, a w  szczególno­
ści obejmuje: a) wychowanie domowe, b) w ychow a, 
nie fizyczne, pod nadzorem lekarza, c) wycieczki.

Koloniści, bez względu na pleć, zostaną wcieleni 
do jednej z trzech grup. 1. grupa obejtnie dzieci do 
6-tego roku życia. — II. od 6— 10. — III. cd 10— 14 
roku życia. Na Półkolonii będzie też czynną i ku­
chnia, tak, że dzieci, klóre z tejże korzystać zechcą, 
zabawią na półkolonii od rana do wieczora.

Z uwagi, że dzieciom, pozostającym w  lecie bez 
celowej opiekli w  Krakowie, grozi uietylko to, że  nie 
korzystają należycie z wakacyj, t. j. nie wypoczną 
pt> całorocznej pracy J nie będą miały możności 
wzmocnić swych sił, ale i to, że bezplanowe wałę­
sanie się dzieci po ulicach przyczynić się może do 
zmarnowania ich całorocznej pracy szkolnej, przeto 
jest rzeczą wskazaną, aby P. T . Rodzice, dbający o 
dobro swych dzieci, dołożyli wszelkich starań i  umo­
żliw ili im korzystanie z tej Półkolonii. Wysokość o* 
piaty, lak ] warunki korzystania z kuchni, przy 
wpisie.

Ze w zględów  administracyjnych uprasza się z wpl 
sami nie zwlekać.

W pisy odbywają się w podpisanej Dyrekcji p rzy  
ulicy Sw. Gertrudy 12 a, II. piętro, od dnia 10 czer 
wca, w  godz. m iędzy 3— 5 popołudniu.

Dyrekcja Instytutu Wycnowaai? Domowego:
O. SPIERER.

Dyplomowany specjalista w wychowach: 
1620 m łodzieży w ramach pozaszkolne) opieki.

* • •

Posady dla asystentów i asystentek, kie­
rowników wychowania fizycznego.

Na Półkolonii Instytutu Wychowania Dom owego 
w Krakowie na Krzemionkach są do objęcia posady 
asystentów i asystentek kierowników, wychowani*
fizycznego.

Kandydaci odbędą poprzednio 30 godz. kurs tnstnu 
ktorski w  godz. w ieczornych w czasie od  14 do 30 
czerw ca b. r.

Absolwenci kursów wychowania fizycznego mają 
pierwszeństwo.

Zgłoszenia rzyjmuje Dyrekcja Instytutu w Krako­
wie, przy ulicy Gertrudy 12 a, II. piętro, w  godz. 
m iędzy 3— 5 popołudniu, Dyr. G. Spierer. 1621

wać dla sztuk film ow ych  jakąś muzykę i  ją  ró w ­
nocześnie z  filmem  fo togra fow ać, a kina nie bę­
dą w ięcej zdane na w łasne ork iestry . F o to g ra ­
fow ane dźw ięk i można też za pomocą radja w y ­
syłać na cały św iat, co  w  p rzyszłośc i w  czasie 
„radja-Otbrazów" o lb rzym ie m ieć będzie znaczenie 
Uczeni będą m ogli sWe fo togra fow an e odczyty 
w ysy łać  do rozm aitych instytutów, a postać ich 
film ow ana i m owa p rzy  tern, da upełne złudze­
nie rzeczyw istości.

W o gó le  w ynalazek len o tw iera  przed nami nie­
b yw a łe  perspektyw y. Podczas prem jery w idzim y 
na film ie  „ż y c ie "  w  fabryce, a rów nocześn ie s ły ­
szym y huk i stuk m łotów  i maszyn, słyszym y do­
kładne g losy  robotn ików . Tu znowu w idzim y ży ­
cie na w s i i  s łyszym y ryk i zw ierzą t, śpiew  pta­
ków, uśmiechy dzieci i g rę  w iejskich „w irtu o­
zó w ". W szystko  tak działa, jakbyśm y sami w  tej 
w si byli i jakbyśm y sami z tym i ludźmi rozm a­
w ia li. Tu  znowu przem aw ia do nas z film u pre­
zydent n iem ieckiej „ A k ą d e M  poetów " Scholz i 
poeta Fulda. W  słow ach pemych poezji peany 
g łoszą  na cześć now ego wynalazku, k tóry jeszcze 
w ie le  pożytku przyn iesie ludzkości. Tu znowu ja ­
kiś uczony w ypow iada  ca ły  w yk ład  o  k rw i i je j 
chorobach. Zdaje się, jakby iw  uczony był tuż 
przy nas. Idealne złudzenie rzeczyw istości!

N iem ilknącem i w prost oklaskam i Jarzono znaj­
dującego się na sali wynalazcę. Pt era jera  m ów ią ­
cego film u  okazała św iatu io-fvy cud techniki...

Dr Józef Finkelsto i*
W iedeń, 9 czerwca.
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Wiadomości z kraju
W obliczu wyborów do Rady

miejskiej w Przemyślu
(F o r .  w ł.). P rzem yśl, 10 czerwca.

W  n iedzielę 17. bm, rozpoczną się w  Przem ysk i 
w yb ory  kurjalue do R ady m iejskiej. W  ty.n dniu 
odbędą się w ąb o ry  do IV . kurji liczącej ok o ło  25 
tys. w yb orcó w  uprawnionych do glosow ania.

Do w a lk i w yborczej stają 3 w zg l. 2 ugrupow a­
nia: Z jednej strony tzw . blok trzech narodowości, 
w  skład k tórego wonodzą z  Po lak ów  —  sfery  sa­
nacyjne, z  Ż ydów  —  org. sjuńska, IfTtaehdut Mi- 
zrachi, Stow. Kupców. Stow. drobnych kupców  i 
przew ażna część rzem ieśln ików , z  U kra ińców  —  
stronn ictw o Undo o ra z  m niejsze ugrupowania. 
Tem u zwartem u b lokow i, k tórego  stw orzen ie  
jest w yb itną zasługą p. D ra Feichmana, p rzec iw ­
staw ia się z  p fa w e j strony n.ezaljarts a raczej 
w ca le  dobrana spółka politycznych bankrutów  
endecko- agudy „tyczn a  asym ilatorsk ich, —  z  le ­
w e j zaś strony b lok  soc ja lis tyczny pod egidą P . 
P . S., W którym  rej w odzą  m ało eo  z  samą P. P. 
S. w spó ln ego  m ający tziw. lieberm ańczycy. Słychać i 
ł e  dzięk i w łaśn ie  podszeptom  tych panów, PPS . 
w y rzek ła  się dobrow oln ie  w spó łp racy  p rzy  tw o- | 
rżeniu bloku an ty endeckiego, s tw arza jąc  n iejako ! 
w ła sn y  front, —  co z  jednej strony ją  samą p rzy  | 
kurjalnych w yborach  naraz, na klęskę, a z drugiej 
s trony p rzyczyn i się ao w zm ocnien ia obozu rea- j 
k cyjn ego endecji. Jest bow iem  publiczną tajemni- ! 
cą, że czerw on i m oszkow ie bloku socja listycznego i 
p op iera ją  tak tykę przedw yborczą  spółk i endec­
k ie j.

T ym  ugrupufwarrom, przedstaw ia jącym  u jed­
nych p rogram  k lasow y, u drugich program  uzy­
skania w ygodnych  fo te li radzieckich, p rzec iw sta­
w ia  saę rea lny i  na zdrowych, podstawach oparty  
p rogram  blokru 3-ch narodow ości, dążący Jo zgo ­
dnej i  harm onijnej w spó łp racy  w szystk ich  bez 
ró żn icy  wyznania, narouow ości i  zabarw ien ia  
■politycznego m ieszkańców  m iasta, dla ich  w sp ó l­
n ego  dobra. Za tym program em  w y p o w ie  się n ie­
chybnie przytłacza jąca w iększość w yborców .

Jako kandydaci biodru do V  kurji z  ram ienia 
hlobu trzech narodowości f ig  rują bardzo pow a­
żni i  zasłużeni działacze społeczni miasta. M iędzy 
innymi w ym ien ian i są: poseł Garlicki, w icem ar­
szałek  sejmu Dr. Z -ihajk iew icz, prezi s gm iny żyd 
D r. L e ib  Lamdau i przew . o rg . s jo ń sk e j Dr. Reich- 
man.
' R ów n ież  w  1 hale w r e  gorączka  pi ezdw ybor- 
rza. K om isja  w yborcza  pod p rzew  Dra Leiba  
Landaua pracu je bardzo sprężyście. Ogółem  zg ło ­
szono 5,317 ddkla iacyj w yborczych , z  tych kom isja 
za  w ażne uznała 3775, resztę odrzuciła  d la różnych 
pow odów , jak  brak w ieku  w yznaczonego przez u- 
8tawę, korzystan ie z  dobroczynności publicznej, 
w ypadki konkursu o ra z  złożen ie  podwójnych de­
k larac ji. P rz ec iw k o  za łatw ien iu  deklaracyj nie 
.wniesiono żadnego rekiursu do starostwa. Na pod 
s ta w ie  w ykazó w uiszczania podatku gm innego u- 
m ieszczono na listach 505 w yborców . Ogółem  l i ­
sta zaw iera  4,280 w yb o rcó w  Term in  rek lam acyj­
n y  kończy się w  środę 13 bm. L is ty  przeglądać 
m ożna w  budynku kahału.

W  spraw ie sam ego technicznego przeprow adza 
Bia g łosow an ia  urządzone będą 3 loka le  w yb o r­
cze, obejm ujące sp isy w yb o rcó w  wedle tych sa­
mych lite r  alfabetu, a to  z  powodu n ierów nom ier­
nego rozm ieszczen ia lu ln ośc i żydow sk ie j w  mie­
ście. D la okręgu przem ysk iego ustanow iono oso­
bne loka le  w yborcze w  N iżankow icach  i  K r z y w ­
czy.

Z Krynicy
W yb o ry  no  gm iny żydow sk ie j. —  W ysoka  frek ­
wencja kuracjuszy. —  R ozszerzen ie  urzędu pocz­

tow ego

(kap ) Onegdaj ukonstytuowała się w  K r j nicy 
Sfdiojb kom isja w yborcz a dla w yboru  zarządu 
gm iny w yznan iow ej. Prezesem  został D r Józef 
iWestreich, zastępcą Leon Voigei, W  skład kom isji 
wchodzi 10 członków.

Ze w zględu  na sprzy ja jącą pogodę, do K ryn icy  
p rzyjeżdża dziennie oko ło  150 osób Biuro m el­
dunkowe K om is ji Z d ro jow e j w ykaza ło , że obec- 
Tde w  K ryn icy  przybyw a 9.450 osób Tak  w yso ­
k ie j frekw encji gości nie notowano jeszcze n igdy 
o  te j porze.

Z dniem 1 ilpca br. zostanie rozszerzon y urząd 
pocztow y w  K ryn icy  przez o tw arc ie  I-szej f i l j i  
P iz y  ul. K raszew sk iego  w  budynku, gdzie m ieści 
* ię  urząd gminny. F il ja  ta będzie o  charakterze 
czysto  nadawczym.

" " ■O ■»

G O D NA N A Ś L A D O W A N IA  U C H W A Ł A . Rada 
gm iny żydow sk ie j w  L od z i w staw iła  do budżetu 
sumę 3 tys. zł. jako nagrodę za najlepsze d z ie ło  z 
litera tu ry  żydow sk ie j i  3 tys. zł. jako  prem ję za 
dzie ło  talmudyczne. Gmina łódzka- jest p ierw szą  
gmina, ustanawiajacn nagrody literackie.

O D S ŁO N IĘ C IE  P D M N IK  V ŻERO M SKIEG O . K o  
fnitet budow y pomnika Stefana Żerom sk iego w  
N a łęczow ie  urządza, w  dniu 17 bm. uroczystość 
odsłon ięcia pomnika w ie lk ie go  pisarza w  parku 
nałęczowskim . U roczystość odbędzie się o  godz. 
12;30 w  południe, a na pro-gram je j składają się 
odsłon ięcie pomnika i  przem ów ien ia, odczytan ie 
fragm en tów  z  u tw orów  St. Żerom skiego, składa­
nie w ień ców  pod pomnikiem, uroczysty  pochód 
do mauzoleum Żerom skich i td

D E N U N C JA C JE  „A G U D Y L  Aguda w  Opolu 
pod W a rszaw ą  zadenuincjowała 25 członków  o r ­
gan izacji .,Hitachdut'‘ i „M izrachj'* o  napad na sy ­
nagogę. W  skardze zaznaczy li agudyści, że A- 
guda opow iada się za rządem, podczas gdy  na­
pastnicy występu ją p rzec iw ko rządow i. Sąd u- 
w o ln ił w szystk ich  oskarżonych od w in y  i  kary.

K A B L O W A  SIEC T E L E F O N IC Z N A  W  P O L ­
SCE. W ed łu g planu Min. P oczt i T e leg r . p rz ew i­
duje się budowę 7-rniu w ażnych  stacyj kablo­
wych, k tóre będą koncentrować się w  W a rs za w ie  
Kalkulu je się, że już po 6 latach nastąp1 całko­
w ita am ortyzacja kosztów  budowy, zapew n ia ją ­
cej p rzy  tem dochody przez dalszych iat 30, ponie­
w aż po tym czasie kable u legają zw yk le  zn iszcze­
niu i muszą być zastąpione nowenn. N a pokrycie  
kosztów  budow y ma być zaw arta  pożyczka pań­
stwowa.

SYSTE M  „L E K C Y J N Y 4* P R Z Y  E G Z A M IN A C H  
W S T Ę P N Y C H  DO G IM N A Z JÓ W . W  trzech girnna 
zijach lw ow sk ich  (V I ,  V I I I  i  X ), o ra z  w  kilkuria- 

I siu na p row incji w p row ad ziło  kurator-jum na pró 
! b ;  n ow y  system zdawania egzam inów  wstępnych 
| do I-szej k lasy gim nazjalnej. System ten, znany 
j zresztą  na teren ie b K ró lestw a , nosi nazwę ,Jek- 

cy jn ego ‘‘ i polega na tem, że kandydaci przes sze- 
j reg  dni przychodzą Jo gimnazjum  na lekcje jezy- 
I siu w p row ad ziło  kura to r jum szkolne w e  L w ó w  ie 
| na próbę n ow y system zdaw ania egzam inów  
i wstępnych do I-szej k lasy gim nazjalnej. System 
| ten, znany zresztą na teren ie b. K ró lestw a , nosi 

razwTę „lek cy jn ego '1 i polega na tem, że kandyda­
ci p rzez szereg  dni przychodzą do gimnazjum  na 
lekcje języka  polsk iego, rachunków i re lig ji. L ek ­
cje prow adzą p ro feso row ie  uczący w  k lasie I-e j 
darego  zakładu, U czn iow ie  są pytani z  m aterjału 
klasy czw arte j szkół powszechnych. W  szeregu 
lekcy j p ro feso row ie  mają sj osobność gruntow ne­
go zbadania małych kandydatów. Jeżeli now y sy­
stem „lek cy jn y " okaże się pożyteczny, będzie 
wyprowadzony do w szystk ich  zak ładów  średnich,

J A K  W A R S Z A W A  „IN T E R E S U J E  S IĘ “  SZKOL. 
N IC T W B M ? W  W a rszaw sk ie j sali Ratusza m iała 
się onegdaj odbyć uroczysta akauemja z  p ow o ­
du 10-lecia szkoln ictwa średniego w  Po lsce  Na 
akadem ję p rzyb y ło  razem  z  prelegentam i i przed­
staw icie lam i w ład z 30 osób. W obec  tego  u roczy­
stość o iłożono.

S Z C Z Ę Ś L IW A  N A U C Z Y C IE L K A , p Halperno- 
wa. z  W arszaw y, k tóra w yg ra ła  40 tys. do larów , 
nie porzuciła sw ego  zawodu i  do ostatnich dni 
p racow ała  w  gimnazjum w  W a rsza w ie  jako  nau­
czycie lka k a lig -a fji. Obecnie w yjechała  na R iw ie ­
rę, gdzie zakupiła sobie w illę .

N O W A  N ARO D O W O ŚĆ  W  SEJM IE. G łów n y u- 
rznd statystyczny pod aje narodow ościow a staty­
stykę p ortów  i senatorów. A  w ięc  w sejm ie jest 
p os łów  polskich 350, U kra ińców  44, N iem ców  21, 
B ia łorusinów  12, Ż ydów  15 i —  nowej, w yn a lez io ­
nej przez urząd statystyczny narodowości, a m ia­
now icie „różnych ' 2 C iek aw i by libyśm y poznać 
nazw iska tych posłów.

Senat lic zy  84 Po laków , 12 Ukraińców , 7 Ż y ­
dów, 5 N iem ców  i 2 B iałorusinów .

K O N W E R T E N T K A  S PO C ZN IE  W R E S Z C IE  N A  
C M E N T A R Z U  K A T O L IC K IM . D onosiliśm y już, 
że o fia ra  ta tastro fy  autom obilow ej pod W a rsza ­
w ą Roza lja  Zalcmann-Solska została pochowana 
na cmentarzu żydowskim . P o  pogrzeb ie okaza ło  
się, że w  tajem nicy przed swą matką p rzy ję ła  ona 
chrześcijaństwo. Obecnie w ładze przeprow adzą  
ekshumację zw iok , k tóre zostaną przen iesione na 
cmentarz katolicki.

C U D O W N E  O C A L E N IE . W  Sopotach zdarzy ł 
się n iezw yk ły  wypadek. 6-letme dziecko, w ych y­
la jąc  się z  okna II.  piętra, spadło na bruk. Gdy 
przerażen i przechodnie posp ieszy li z  pomocą, dzie 
cko w sta ło  i poczęło szybko uciekać, nie pon iósł­
szy, jak się okazało, żadnego szwanku.

C H U L IG A Ń S K I Ż A R T . W  W a rsza w ie  p rzy  ul. 
Śniadeckich poniósł śmierć *  powodu chuligań

sk iego żartu 15-letni chłopiec, Benjam in M e«r L I- 
borman z  Piaseczna. Spieszącemu d o  tto lęyu  dek- 
tiyczn e j chłopcu zastąpił d rogę jak iś  wyrostek i 
bez po^wodu z izu c ił mu czapkę z g ło w y . Zrzuootu 
czapka potoczyła się na jezdnię .Gdy I loermai 
u siłow a ł podnieść czapkę —  najechał ia ń  sam o 
chód, p row adzony przez szofera F ranciszka 'Wo­
zniaka. W  stanie agon ji p rzew iez ion o  nieszczęśli­
w ą o fia rę  chuligaństwa do szpitala. S zo fer  został 
zatrzym any.

IN S T R U K T O R  P Ł Y W A C K I  „M A K K A B I"  Wi 
W IL N IE  U T O N Ą Ł . W  rzece W il j i  utonął instruk­
to r oddziału p ływ ack iego  w ileń sk ie j „MakkahP* 
R irs z  Krupenik. Krupenik w ypad ł z  iodni, a por­
w an y przez s im y prąd w o d y  utonął, zanaml zdo­
łano mu p rzy jść  z  pomocą. Zm arły  był świetnym 
pływakiem .

OJCIEC Z A B IŁ  S Y N A . Z W a rs k ic w y  donoszą: 
M iejsce zabaw  na Saskiej K ęp ie  b y ło  W m odzie 
lę w idow n ią  niezm iern ie trag iczn ego  wypadku. 
W łaśc ic ie l karuzeli, W ła d ys ła w  Z ieliń sk i, w  cza­
sie sprzeczk i z nacierającą na karuzelę publicz­
nością, nie m ogąc sobie inaczej poradzić, wycaą 
gnał r ew o lw e r  dla postrachu. Tymizaseiu refwoi- 
w e r  w y s trz e lił  i  kula ugodziła  w  p ierś  syna 2*e 
lińsk iego, 25-letniego R yszarda  kole jarza , k to r j 
przed przybyciem  karetk. pogo tow ia  zmarł. W ła­
dysław a Z ie liń sk iego  aresztowano.

K A T A S T R O F A  K O L E J O W A  N A  L IN J I W AR­
S Z A W A — O TW  OC-K N a  stacji G rochow nastąpi­
ła w  niedzielę o  godz. U -e j przed  poł. katastrofa 
kolejow a. P o c ią g  pasażersk i kłusujący na i  Inj ii 
W arszaw a— O tw ock w jech a ł z  yowoua nieodpo 
w iedn iego  nastaw ienia zw rotn icy na niewłaściwy 
tor. L okom otyw a  i  tr zy  w agon y  wykoleiły się. 
O fiar w  ludziach nie było.

N A D U Ż Y C IA  N A  P O C Z C IE  W  K O W L U . W ła­
dze lubelskie w y k ry ły  w ie lk ie  nadużycie w  od­
dzie lę  technicznym poczt i te leg ra fów  w  K ow lu . 
Źródłem  nadużyć by ł system, po lega jący  na w p i­
sywaniu na liśc ie  ' p łac osób fikcyjnych, na k tó­
re pobierano pieniądze ze  skarbu państwa. G łów ­
ny w in ow ajca  naczelnik F lem ke zb ieg ł w  niezna­
nym kierunku. W ed łu g posiadanych in form acyj 
m iał on następnie popełnić sam obójstwo. N a to ­
m iast aresztow ano je go  spóln ików  M ille ta , P a ­
ciorka i  Z aw adzk iego  i  W łodz im ierza  W o łyń ­
skiego. W ysokość  strat skarbu państwa nie da się 
ustalić.

ZE SPO R TU
R O Z P O C Z Ę C IE  C Z Y N N O Ś C I P O R A D N I TPO R  

TO W O  L E K A R S K IE J  W  K R A L O W IE  nastąpi 
d r ia  4 bm. Narazde uruchomionym zosta ł na jp il­
n ie jszy  dzia ł tej poradni, a m ianowicie, ambula- 
torjum  chirurgiczne pod k ierow n ictw em  p. D r Za 
remby. Arnbulatorjum to mieści się p rzy  O kręgo­
wym  Zw iązku  K as Chorych w  K rakow ie , ul. B a­
torego  5, parter oficyny. Zawodnicy, k tórzy  ule­
g l i  jak im ko lw iek  uszkodzeniom  cielesnym  W cza­
sie zaw odów , otrzym ują pomoc lekarską W g o ­
dzinach od 3— 5 pop. za okazaniem  spccjalnegK p i­
sma odnośnego klubu sportow ego. K w es tja  finan­
sow a rozw iązaną zostanie w  najbliższych dniach. 
D ziś odbędzie się specjalne zebranie lek a rzy  in ­
teresujących się sportem  dla pow ołan ia  do życ ia  
kolegjum  lekarsk iego  p rzy  K Z O P N . k tóre  nędzne 
m ia ło  za zadanie roztoczen ie op.ek i lekarsk ie j i  
sanitarnej nad klubami sportow ym i, a prz idew szy 
stkiem dyżurow an ie na w szystk ich  zawodach tak 
w  p iłkę nożną jak i w  czasie innych im prez spor­
towych .

E L IM IN A C Y J N E  P R Z E D O L IM P IJ S K IE  Z A ­
W O D Y  L E K K O A T L E T Y C Z N E  W  W A R S Z A W IE
rpzyn ios ły  szereg rekordów  a mian. na 800 mtr. 
Mr lanow sk i 1.58 min., na 400 rutr. B in iakow sk*
50.2 stk. w  dysku Baran 42.78 mtr, sztafeta 4*400 
m (Y/eiss, N ow akow sk i, B ian iakow ski, K os trzew  
sk i) 3.24.4 min. Sztafeta pań 4x100 52L8 sek.

TE N N IS . AZS  (K ra k ó w )-S o k ó ł  4:2 pfcf., A Z S —  
K K T  (K ra k ó w ) 4:3 pkt.

F IN A Ł  O L IM P IJ S K I U R U G W A J — A R G E N T Y ­
N Ą '-zakoń czył się n ierozstrzygn iętą  1:1 (1:01 i  bę­
dzie musiał być pow tórzon y celem  w ye lim in ow a­
nia m istrza świata.

K R A K Ó W . Sparta— Jutrzenka 4:3, K oron a— W »  
w e l 1:0. —  Makikabi I I T— G ew ira  6:1.
L w ó w . Pogoń — Hasm onea 4:2. Hasm ooe: roz.—*
Polon  ja  (P rz em yś l) 1:1.

M ECZE  Z A G R A N IC Ą

W iedeń Adm ira— Hakoah2:0, B AC — Austrja  3:1*
Budapeszt: Nam zeti— K ispesti 2:2 (1:2), Yasas—' 

33FC 3:1 (2:1), F T C - -Bastja 2 1 (1:01, R ungan ft—  
A tt iłla  2:1 (1:0). Sabaria— I I I  B ezirk  3:2 (2:1)* 
Bocskay— U T E  4:2 (1:1).

B erno M or. Sparta— M oraw ska SlaTia -
Cieplice: Siayia— T ep łitzor FC 4:2.
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Likwidacja akcji szeklowej 
w Krakowie

Lokaina Komisja Szetdowa w Krakowie wzy 
ifca wszystkie Stowarzyszenia młodzieży sjon- 
ióoj, by jaknajspieszniej przeprowadziły liuwi 

dację akcji szeklowej, która musi być z dniem 
14 bur. ukończoną.

Zawiadamia się równocześnie, iż posiedzenie 
likwidacyjne przedstawicieli Stowarzyszenia 
młodzieży sjońskiej odbędzie się we czwartek 
14 bm, o godz. 8-mej wieczór w lokalu Org. 
Sjońskiej, Stradom 15. Do tego czasu wszyst­
kie Stowarzyszenia winny odprowadzić wszel­
kie bloczki szeklowe oraz uzyskane penlądze 
Ca sprzedane szekle.

Z Rady kolejowej okręgu 
krakowskiego

Dyrekcyjna Rada kolejow a w  Krakow ie odbyła 
Wczoraj posiedzenie w  gmachu Dyrekcji kolej,i pod 
Przewodnictwem prezesa \at. Barw icza. Przew odni­
czący złożył sprawozdanie z  ostatnich zarządzeń 
Właaz kolejowych w  kierunku usprawnienia ruchu na 
kolejach. Na terenie krakowskiej D yrekcji uruchomio 
no szereg nowych pociągów, powiększając ogółem 
o  18 procent dotychczasowe połączenia. Zaiazem  
Przyspieszano szyoicość pociągow w  kierunku K ry ­
nicy (o  39 minut), W iednia (45 minut). Dalsze stara­
nia Dyrekcji idą w  tym  kierunku, aby na mającej się 
wy budować nowej stacji kolejowej w  Zebrzydow i- 
cacn odbywały się zarówno polskie, jak i  czeskie for 
ftiałności c łowe i kontrola dokumentów, coby skró­
ciło znacznie czas postoju pociąs ów  zagranicznych. 
W ażną pozycję w  usprawnieniu ruchu stanowi uru­
chomienie. nowycn połączeń motorowych, a to Jo 
Zakopanego, Kocm yrzow a, Katow ic oraz na linji Tar 
nów— Szczucin.

Na cele rozbudowy w ęzła  krakowskigeo przezna­
czono w  budżecie państwowym zaleaw ie 1 miljon • 
Uotych, która to kwota nie w ystarczy nawet na w y  
kuipno gruntów, wobec czego w  bieżącym  roku nie 
•na m owy o rozpoczęciu robot.

Na stacji kolejowej w  Rabce ma być w  bieżącym 
toiesiącu oddany do użytku nowy magazyn, a roz­
szerzenie stacji rabczańskiej będzie ukończone w  
Przyszłym  roku przed sezonem letnim.

K redytów  na budowę linji kole jow e} Kraków — 
Miechów niema żadnych, na nowej linji R zeszów — 
Kolbuszowa— Tarnobrzeg jest wykonanych robót zie 
mnych 40 procent, budynków 10 procent. Roboty te 
były przerwane w  roku 1922, a w  bieżącym  roku 
Przeznaczono na ten cel 200.000 zł

Ze spraw, poruszonych przez członków Rady ko­
lejowej, należy wym ienić cofnięcie z dniem 1 kw ie­
tnia b. r. na wniosek inż. Adeimana pięciokrotnej 
Podwyżki opłat składowego na krakowskim dworcu 
towarowym , wprowadzonych po pożarze magazy­
nów. Również dyrekcja załatw i przychylnie wniosek 
o  untiehomltnie pociągu w yc ieczkow ego z-K rzeszo ­
wic do Krakowa w  dni niedzielne i świąteczne w  go­
dzinach wieczornych.

Prezydent Izby handlowej Epstein poruszy! mię­
dzy innemi opłakane stosunki, pakujące na dworcu 
Zachodnim w  Krakowie, domagając się powiększenia 
tego dworca, oraz lepszego oświetlenia zarówno 
dworców  krakowskich, jak i  placu Kolejow ego 
P’ zed głównym  dworcem  osobowym.

Prezydjum Dyrekcji przyrzekło w  sprawach pod­
noszonych poczynić odpowiednie zarządzenia, a co 
de oświetlenia porozumieć się z organami magistra­
tu kraik.

Doniosły okólnik o równoległych 
klasach gimnazjalnych

M in isterstw o o św ia ty  w yd a ło  osta tn io ukólnik 
do ku ratorów  szkolnych w  sp raw ie  o tw ieran ia  
Równoległych ulas g im nazjalnych dla m łodzieży, 
która ukończyła pełną szkołę powszechną i  p ra­
gnie kszta łc ić  się dalej. Rozporządzen ie przew idu- 

o tw a rc ie  dodatkowych klas, począw szy  od  4-ej 
^  górę, W tych w szystk ich  gim nazjach, k tóre po­
ja d a ją  do tego odpow iedn ie  w arunki loka low e, 

oddzia ły  mają być o tw a rte  s początkiem
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D ow ego roku  szkolnego. \v c iągu  na jb liższego 
czasu ku ra torow ie  o k rę gó w  szkolnych są o b w ią ­
zan i nadesłać p. m in is trow i spraw ozdan ia o  w y ­
nikach akcji w  tym kierunku. Jednocześnie p. 
m inister poieon, a r y  w iizy ta torow ie  zarów n o  szkół 
średnich, jak  i  powszechnych by i i  obecni p rzy  e- 
gzaminach, urządzanych dis m łodzieży, która po 
ukończeniu szko ły  powszechnej pragn ie dostać się 
do g im nazjów .

Uwadze pragnących studiować
zagranicą 1

Akadem ickie B iuro T łóm aczeń i  Korespor aencji 
Zw. Żyd. Stow. w  P o lsce  przypom ina, iż  zap isy  
na U czeln ie zagran iczne rozpoczęły  się już na no­
w y  io k  akadem icki 1928/29, przeto zaleca się za­
interesowanym  w cześn iejsze za ła tw ien ia  zapisu, 
by nie narazić się W późn iejszym  term in ie na e- 
wentualność odm ow y p rzy jęc ia  na rok akadem i­
cki 1928/29.

W  zw iązku  z pow yższem  b iuro uaaaela w sze l­
kich in form acyj o ra z  za ła tw ia  w szystk ie  fo rm a l­
ności zapisu na U czeln ie  zagraniczne, francuskie, 
niem ieckie, w łosk ie , szw ajcarsk ie, holenderskie, 
angielskie, be lg ijsk ie , czeskie i am erykańskie (t ló  
osaczenia, lega lizac je , sp raw y -paszportu i w iz ).

B iuro m ieści się w  W a rsza w ie  p rzy  ul. P I. ż >  
la jnej B rainy Nr. 6/11. In form acje  pisemne udziie- 
lane są po otrzym aniu  trzech złotych na pokrycie 
kosztów  Lniortr.acyjnyeh.

Ostrzeżenie dla emigrantów 
żydowskich do Francji

Centralny K om itet niesienia pon.ocy im igran ­
tom żydowskim  w  P aryżu  o g ło s ił koimimikał, w  
którym  ostrzega im igran tów  żydow sk ich  do Frań  
cji, aby mie p rzyb yw a li ao kra ju  na podstaw ie 
krótkoterm inow ej w izy , gdyż w ładze francuskie 
kategoi ycizinie nie ze zw o lą  na dalszy pobyi tych 
osób wfc F ran cji Osoby przyby łe  ąa tej drodze 
do F ran c ji n ie mają w idu ków  z^ilciziiania ta»n sta­
łe go  zatruda ienia. Em igranci' , < 'Winni p rz jtu  ko­
niecznie się zaopatrzyć przeć w y jazdem  w  kor. 
trak t pracy, za tw ierdzony przez m in isterstw o p ra ­
cy i opieki społeJznej.

_  DO W S Z Y S T K IC H  P Ł A T N IK Ó W  P O D A T K U  
P A K T A J N B G O  K O ii IT F T U  L O K A L N E G O  ORG. 
SJOŃSKIEJ W  K R a K O W IE . U prasza saę o  w y ­
rów nan ie podatku oartyjnegc za miesiące za leg łe  
jakoteż za b ieżący  za pośrednictwem  PK O . kon­
to  N r. 407.466, łub do rąk  Inkasentów, k tórzy  zao­
patrzen i są w  odpow iedn ie  leg itym acje  albo 
w prost w  biurze Kom. Lok. w  godzinach urzędo­
wych ul. Stradom 15

—  D Z IŚ  Z B IÓ R K A  N A  Z A K Ł A D  S IE R Ó T  Ż Y ­
D O W S K IC H ! D ziś w e  w torek  odbędzie się na u li­
cach m iasta zb iórka na rzecz Zakładu w ychow a w  
czego  s ieró t żydow skich im. błp. R óży  R ockow ej 
p rzy  ul. D ietla  64. społeczeństw o nasze, któremu 
w z o io w a  działa lność tego  zakładu znaną jes l od 
dawna, n iew tąp liw ie  i  tym  razem nie odm ów i 
d r łk ó w  na cele zakładu, uim ożliiwając zarządow i 
dalszą należytą opiekę nad sierotam i.

—  Z  K R A K O W S K IE G O  TOW  A R Z Y S T W A  L E ­
K A R S K IE G O  Jutto, w e  środę odbędzie się w  sa­
l i  K rak  T ow a rzys tw a  Lek arsk iego  o  godz. 8‘15 
w ieez. posiedzenie naukowe 7, następującym po­
rządkiem  dziennym: Odczyt P ro f. Rosnera pt.-: 
„O ty łość  a niepłodność w  św ięc ie  ludzikim“ .

—  W Y R A T O W A N Y  Z  F A L  W IS Ł Y .  Dnia 10 
bm. o  gudz. 17‘40 Z dz is ław  N ow ick i kąpiąc się w  
W iś le  począł tonąć, jednak zosta ł w yra tow an y  
p rzez pełn iącego służbę fun.kcjonarj.usza polic ji.

—  T A K Ż E  Z Ł O D Z IE J E  W Y B R A L I  S IĘ  N A  
P L A Ż Ę . Berger Otto zam p rzy  ul. D łu g ie j 52 zg ło  
s ił do po lic ji, że dinia 10 bm na p laży o fice rsk ie j 
p rzy  ul. ks, Józeia skradziono mu z  kabiny D on­
ie ! skórzany z kw otą 40 zł. —  Zygm untow i Bor- 
ste inow i zam. w  Rynku Dębnickim. 6, rów n ież  na 
p laży  o ficersk ie j skradziono papierośnicę srebr­
ną w artośc i 100 zł. —  Kuntza W ład ys ła w  student 
politechn iki zam p rzy  ul. Pędzich ów  1. 6 zg łos ił, 
i  ez szatni ten isow ej w  Parku  K rakow sk im  skra 
dziono mu z  m arynark i portfe l z  kw otą 100 zł.

—  N IE M IL E  P R Z E B U D Z E N IA . M ylak  Józef ze 
S k rzy żow e j pow . Ż yw iec  doniósł do polic ji, że 
ub iegłej nocy ok o ło  godz. 2-giej w  czasie gdy  u- 
snął na plantach, skradziono mu 1 parę buitów 
w arto śc i 70 zł. —  Mika Jan z  Jasła zg ło s ił do po­
lic ji, że 10 bm. w ieczó r  skradziono mu na plan­
tach w  czas ie  snu zegarek  „O m ega" w artośc i 30 
zJ o ra z  portfe l z  kw otą  5 zł i dokumentami.

—  P R Z Y S T A W IL I  SO B IE  D R A B IN Ę . Di An­
ton i B rzezińsk i zam. p rzy  ul. K ró le w s z ie j 1. 48, 
zg ło s ił do polic ji, że dnia 10 bm. ok o ło  godz. 1‘30 
p rzys taw ion o  drabinę do otw artego okna mieszka 
nia na 1 p. i  skradziono z  m ieszkanie ne je g o
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szkód.; 1 zegarek  srebrny w artośc i 150 zł. Na 
stepuje z  p iw n icy  skardztono na szkodę ogrodn i­
ka 1 kurę i  k ilku flaszek  wina deserowego.

—  Z Ł O D Z IE J  T Y L K O  N A  TO  C Z E K A Ł . D ziko 
w ic z  Franciszek zam. p rzy  ui. K arm elick ie j 1. 21 
zg ło s ił do polic ji, że  dnia 1C bm. w  czasie kupo­
wania biletu na gk dworcu w  K ra k o w ie  nozosla- 
w ił  p rzy  okienku parGe! z  kw olą  570 zł, klórJEnit 
nieznany spraw ca niespostrzeżem e skradł.

—  P A T R Z E Ć  N A  N I  M E R A  D O R O ŻE K ! P iąt­
kow sk i Juljaa zam. przy ul. Matejki 1 5 zgłosił 
do polic ji, że jadąc dorożką, której numeru me pa 
mięta, pozostaw ił pakunek z garderobą damską 
wartości 1000 zł.

—  P O Ż A R  B E Z  SZKÓD. W  niedzielę o północy 
w  składzie papieru  H irscha Z ud; er a przy ul. 
B rzo zow ej 1. 1 zapa liła  się w  p iw n icy paczka dre 
wniana z  popiołem . Zaw ezw ana straż pożarna 
og ień  ugasiła ; szkoda nie pow ..lata żadna,

Z M A R L I ;

Zygmunt Mancielbnum 1. 21, Abraham F le is ig  1. 
20. Chaja H alinow a 1. 70.

—  STO W . ŻYD . SŁU CH . U. J. „O G N IS K 0 “  W  
K R A K O W IE  komun'.kuje, iż  przen iosło b iu io  
swe z  u licy Z ielonej do Żydow sk iego  Domu A ka­
dem ickiego ui. Przem yska 1. 3.

—  „P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  H E A T ID 4* (Z ie lon i. 17). Dziś 
w e  w torek  punkt, o  godz. S w iecz. kurs h istorjE  
sjonizmu.

—  S P E C J A L N Y  m agazyn p ląszćzy dla Pań  I 
Panc-w poleca w ie lk i w ybór. Ceny niskie —  stałe 
A . Bross, K ra ków , F lorjań ska  44 (obok Bramy 
F lor iań sk ie j). lóóOer.

KRONIKA POLITYCZNA

Zmiana rzaau w Albanii?
„ . ossische Zajtung" donos z Tirany, że 

albański senat i izba posłów miały się ukonsty 
tuować jako Zgroinaazeine Narodowe, by zćae 
cydować o planowanej przez Achmeda Beja 
Zogu zmianie iormy rządu w  Albanji. Rewizja 
albańskiej konstytucji ma polegać na obwora -  
niu Albanji królestwem, a Achmeda królem 
Albanji.

Zgromadzenie Narodowe uknało się jednak 
za niekompetentne do przeprowadzenia tej 
wizji, poczem senat i parlament się rozwiązały. 
W  tych dniacn ma się ukazać dekret rozpisu­
jący nowe wybory.

Co sie dzieje w Chinach!
(Nieporozumienie między Fengiem a Jenem. —  
Powszechna służba wojskowa w  Chinach. —  

plany Japonji).

Wedle ostatnich wiadomości po ewakuacji 
Pekinu przez wojska Czang-Tso-Lina wkroczy 
ły do stolicy Chin oddziały armji Jena, gubc- 
natora prowincji Szansi. Władzę nad miastem 
objął szef sztabu armji gubernatora prowincji 
Szans'. Prasa angielska donosi, że między 
„chrześcijańskim" generałem Fengem a gene­
rałem Jenem panują bardzo naprężone stosun 
ki. Swego czasu tj. jeszcze przed zajęciem Pe­
kinu pogodzili się między sobę Feng i Jen w  
ten sposób, że Jen miał otrzymać Pekin i Tien- 
tsin, a Feng —  Szantung i Tsingfan. W  między 
czasie jednaKowoż obsadzili Japończycy Szan­
tung, iak, że F eng zgłosił obecnie swe pretensje 
do Tientsinu. Feng rzucił ną Tientsin baruzo 
silne oddziały swej armji. Dojdzie tam do sta­
nowczej bitwy między gen. Fengem a 3un- 
Czuan-Fangiem, podwładnym Czang-Tso-Li­
na, któ-y jeszcze raz chce spróoować swego 
szczęścia.

Rzad w  Nankinie nosi sie ż planem wpiowa 
dzenia w  całych Chinach obowiązku powszech 
nej służby wojskowej. Spodziewają się w  ten 
sposób w  ciągu 10 lat wykształcić trzymitjonw- 
wą armję.

Losy Czang-Tso-Lina są dalej otoczone 
mgłą tajemnicy. Mówią też powszechnie, że Ja 
ponja ma zamiar Maadżurję obwołać monar- 
chją, a na tronie osadzić członka ostatniej dy- 
nastji chińskiej. Wogóle plany Japonji w  Chi- 

j nach są jeszcze nie jasne i dlatego nie można 
przewidzieć ostatecznej konsolidacji Chin.
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Niemcy ptacą
Raport Parkera Gilberta.

Paryż 11. 6. PA T . Raport Parkera Gilberta u- 
staia wysokość 4-tej rocznej raty reparacyjnej, 
którą płacą Niemcy, na 1.750 milionów marek 
złotych. 5-ta rata wyniesie 2.700 milionów. W e ­
dług raportu niemieckie towarzystwo kolejowe 
samo jest w  stanie pokryć roczną ratę zobowią­
zań reparacyjnych. Budżet R zeszy wykazuje

wielką aktywność. Pomimo wielkich wydatków  
marka niemiecka w  dalszym ciągu odpowiada 
warunkom koniecznej stałości. Raport kończy 
się oświadczeniem, że w  interesie tak Niemiec, 
jak i ich w ierzycieli leży jak najprędsze uregu­
lowanie długów, gdy tylko okoliczności na to 
pozwolą,

Paryż 11. 6. PAT. „Echo de Paris“ donosi, że 
na ostatniem posiedzeniu Rady Ministrów po 
przedstawienia przez Poincarego noty Rady 
Banku Francuskiego, wypowiadającej-się za' 
przeprowadzeniem w  najbliższym czasie stabi­
lizacji prawnej waluty, Rada Ministrów przy­
łączyła się do opinii Poincarego, iż należy w  mo 
iliwie najkrótszym czasie opracować dekret 
stabilizacji waluty według kursu obecnego. „E- 
cho de Paris“ zapewnia, że Poincare wyjaśni

tę sprawę w  Izbie prawdopodobnie w  dniu 15 
b. ni.,. odpowiadając na interpelacje deputowa­
nego Auniola, występującego w  tej sprawie w  
imieniu socjalistów oraz deputowanego Malyy, 
domagającego się natychmiastowych zarządzeń 
imieniem radykałów. Dziennik przewiduje, iż 
Izba, która w  końcu tygodnia będzie wezwaną 
do wypowiedzenia się w  tej sprawie, znaczną 
większością uchwali wniosek rządu na rzecz 
stabilizacji waluty.

Sprawa honorowa Wyrzy- 
kowski-Polakiewicz

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 11. 6. (Sin). Poseł Wyrzykowski 
(Wyzwolenie) . wystosował, list do marszałka 
Sejmu Daszyńskiego z żądaniem sądu honoro­
wego przeciwko posłowi Polakiewiczowi (B. 
B.), który zarzucił p. Wyrzykowskiemu w  prze 
mówieniu z trybuny sejmowej sfałszowanie do­
kumentów i świadome wprowadzenie w  błąd 
marszałka Sejmu i całej Izby, a zarzutów tych 
nie odwołał.

Endecja zmienia firmę
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 11. 6. (Sin). Na posiedzeniu Rady 
Naczelnej Z. L. N. uchwalono ostateczną fuzję 
ze stronnictwem chrześcijańsko narodowem 
grupa Strońskiego), pozatem uchwalono zmie­
nić nazwę, stronnictwa („Związek Ludowo-Na­
rodowy") na Stronnictwo Narodowe.

Przed rozprawą budżetową 
w Senacie

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 11. 6. (Sin). W e  czwartek 14 b. m. 
odbędzie się zebranie konwentu seniorów Sena­
tu, pa którem zapadną postanowienia, dotyczą­
ce przebiegu rozprawy budżetowej w  Senacie. 
Pierwsze posiedzenie Senatu przeznaczone na 
rozprawę budżetową, odbędzie się we środę 
20 b. m,

Ukonstytuowanie się komisji 
kontroli długów państwowych

'te le fonem  od naszego korespondenta)

Warszawa 11. 6. (Sin-). Na posiedzeniu komi­
sji kontroli długów państwowych, odbytem dziś 
pod przewodnictwem urzędującego wicemar­
szałka Woźnickiego, wybrano jednomyślnie pre 
zesem komisji posła prof- Adama Krzyżanow­
skiego (B B W R ). Obsadzenie następcy przewo­
dniczącego oraz sekretarza nastąpi już pod prze 
wodnietwem nowego prezesa prof. Krzyżanow­
skiego.

■ o  —

Zarząd frakcji socjalistycznej 
Reichstagu

Berlin, 11 6 PAT. Na dzisiejszem posiedzeniu 
frakcji socjalistycznej wybrano ponownie do­
tychczasowy zarząd frankcyjny. Na przewodni 
czących obrano pos. Hermana Mullera i Ditt-

Sensacyjna afera czekowa
Wiedeń, 11 6 PAT. Ma podstawie doniesienia 

Banku „Kompas" w  Wiedniu przyaraszetowa- 
ła policja kierowników towarzystwa akcyjnego 
dla zapotrzebowania kolejowego „A feb ‘, a to 
trzech braci Biedermanów tudzież b, dyr. Ban 
ku Kompas Elbogena za oszustwa popełnione 
przez puszczanie w  obieg niepokrytych czeków 
dolarowych. ‘Bank Kompas poszkodowany zo­
stał na 3 milj. szylingów.

Bomby w Mugdenle
Szanghaj, 11 6 PAT. W edle doniesień japoń 

skich z Mugdenu wczoraj wieczorem w  wielu 
punktach miasta wybuchły bomby. Większość 
ich skierowana była prawdopodobnie przeciw­
ko biurom przedstawicielstwa japońskiego. W y  
buchy nie pociągnęły za sobą żadnych ofiar, 
Słychać jednak, że wielu Japończyków, jak i 
członków policji chińskiej pod wpływem oba­
wy opuściło w popłochu miasto.

Lot Australja-Angli a-Ameryka
Londyn 11. 6. PAT. Lotnicy australijscy kpt. 

Kiegferd i Ulm, którzy przelecieli niedawno nad 
Pacyfikiem ze Stanów Zjednoczonych do Au­
stralii, oświadczają, że w  najbliższym czasie po­
dejmą lot z Australii do Angłji, a stamtąd do A- 
meryki.

Autobus wpadł do rzeki
Madryt li . 6. W  pobliżu miasta autobus wy- 

cieezkoww, wiozący 18 dziewcząt, skutkiem fał 
sżywego skręcenia spadł z* mostu do rzeki —  
8 dziewcząt utonęło, reszta odniosła rany.

Z EKRANU
„Ś W IA T  K U L IŚ  I  Z M Y S Ł Ó W '4 (K in o tea tr  „W a r ­

szaw a1*)

Możuchin jest n iew yczerpany w  od tw arzam # 
ró l pięknego uw odzic iela  n iew iast. Można mu to 
w ybaczyć, bo w szak n iety lko się zaręczy ł, a le  na­

w et się już ożenił...
Tym  razem  gra  „K ean a " w ed le znanego utwo­

ru A. Dumasa ojca. Znamy „K ean a ‘‘ chociażby, 
z  k ieac ji M orew sk iego  w  Żydow sk im  Teatrze-. 
C iekaw ym  jest w ięc  len eksperym ent, albow ieid  
demonstruje nam plastyczn ie gran ice m ożliw ość* 
kinowych. K in o  nie po tra fi oddać dramatu^ k tó  
reg o  podstawą może być ty lko  s łow o  zyw e fio  ak­
tora. „K ea n " jako  film  nie w ytrzym u je  p o ró w n a  
nia z  najbiedniejszym  teatrem, je ś li ty lk o  aa sce­
nie znajdzie się ż y w io ło w y  aktor.

A  trzeba w iedzieć, że „U fa "  nie ża łow a ła  ko­
sztów  i uposażyła ten dram at w  całe bogadW C 
nowoczesnej techniki. O braz jest w ięc  hard*p, 
pięknym, a niektóre momenty są nawet p o ryw a ­
jące. Mam tu na m yśli scenę tańców  w  podrzę­
dnym szynczku, gdzie hula Kean-Możuchla.

Możuchina kreacja jest mocną i  w yrazis tą , m o­
żna o  niej pow iedzieć, ze dała maksimum tego, 
co L ino nam dać może, ale, jak  m ów i francuskie 
p rzys łow ie , nawet najpiękniejsza dziew czyna ńie 
m oże w ięce j dać, niż daje najbrzydsza, a w ię c  —  
podobał mi się znacznie lep iej M orew sk i, chociaż 
ma nadszarpnięty głos.

Pyszna była też kreacja M ikoła ja  KolLna ja k o  
starego suflera. Moa»si.

W ESO ŁY KĄCIK

Hodowla zwierząt futerkowych 
w Europie

N iedaw n o za łożon y zosta ł ogólno- europejsk i 

zw iązek  producentów- hodow ców  zw ie rzą t fu ter­

kowych; do  k tórego  p rzys tąp iły  zw ią zk i niem iec­

kie, norw eskie, szwedzkie, finlandzkie, s zw a jca r­

skie, francuskie, austrjac^ie, w łosk ie i  be lg ijsk ie . 

Zw iązek  postaw ił sob ie za g łów n e  zadanie znacz­

ne rozszerzen ie h odow li zw ierzą t fu terkow ych  w  

Europie. Fu trzarze  niótnieccy p o s ta n o w ili: osta­
tnio rozpocząć ha w ie lk ą  skalę hodow lę ku r i sre­

brnych lisów . Kuny sprowadzone będą .z  północ­

nej A m eryk i w  cenie 3^)00. marftk za; parę. lisy  

srebrne zaś z  Kam czatk i i Kanady; Cena srebr­

nych lis ó w  hodow lanych w ynosić  będzie  przypusz 

czaln ie 10 do 14 tys. marek za parę. H odow la  ma 

być prow adzona na teren ie let.no- górzystym  w  
pobliżu Lipoka.

—  Zdaje mi się, że wszyscy mężczyźni są tacy 
.słupi, jak ty.

— Nie sądź tak, serduszko. — Rozważ tylko, ilu 
jeszcze nie jest żonatych!

PRZESZKO D A NA KONCERCIE.

Dwie przyjaciółki udały się na koncert.
Naturalnie, chciały się 2abawlć.

( — Straszne, — mówi iedna, — że ta muzyka cią­
gle nam przeszkadzał

ZAUFANIE.

— Co, perły od mego narzeczonego nie są praw­
dziwe?... Ja mu ufam — bezgraniczni^!

— Zapytaj się jubilera!
— Już to uczyniłam.

O S T R O Ż N A
— Czy twój nowy przyjaciel ma poważne za­

miary?
— Tak mi się wydaje, ale dla pewności nie pusz­

czam nairazie starego.
. i,.........

Wieiy Eifla nie grozi katastrofa
Ostatnio krążyły w Paryżu alarmujące p og ło ­

ski, że wieży Eifla grozi katastrofa zawalania się 
Ministerstwo spraw wewnętrznych wydelegowało 
specjalną komisję celem zbadania stanu rzeczy- 
Obecnie komisja ta ogłosiła sprawozdanie, z któ­
rego wynika, że dzieło inż. Gustawa Eifla jest 
bardzo solidne i żadne mu nie zagraża ulebez- 
pieczeń siwo.

Dyrekcja Wyższego Gimnazjum Stow. „Tar* 
but“ i Seminarium „Tarbut" w  Grodnie ogłasza
niniejszem

konkurs
na wolne posady nauczycieli: a) matematyki* 
geografii i gimnastyki w  Gimnazjum ł Semina' 
rjum, i b) języka łacińskiego w  wyżej wym#" 
nionem Gimnazjum.

Język wykładowy —  hebrajski.
Oferty na adres Dyrekcji Gimnazjum StoW' 

„Tarbut", Grodno, Liptowskiego 34. 1609*



Z GIEŁD
Giełda krakowsk?

Kraków, l i .  6. 192& Akcje niejednolite. Dolar 
■trzy u any.

Akcje: Bank P o lsk i 192 i pól, Tohan 14, Z ie le ­
n iew sk i 145, A zo ) 5.25, E lektrow n ia  65, Chybie 
82 i pół, 84.75, P iaseck i 16.

P rz eb ie g  zebrania g ie łd ow ego  zaznaczył ten­
dencję niejednolitą. S iln iej poszukiwano Bank 
Pods&i po kursie m ocniejszym , Chybie i  P iasec­
kiego. Jedynie Z ie len iew sk i i E lek trow n ia  słab iej 
p »zy  w iększem  zao fiarow an iu . Reszta pap ierów  
bez szczegó ln ie jszych  zm ian. O bro tów  w iększych  
dokonano Chybiem, Z ielen iew sk im  i  Tohanem.

N a  pog ie łd z iu  sytuacja podobna, znacznie zw y ż ­
k o w a ły  pap iery  G azy wschodnie w  płaceniu 26 z ł 
I  D o la rów ka  93—94 p rzy  silnem  zain teresow aniu  
tu  do końca zebrania. D o la rów ka  w  w iększych  o- 
brotach. Z innych Len  0.22, Lok o m o tyw y  125, Ga- 
I 7 zachodnie 1.20 be., zm iany. Rucl. żyw szy , a o- 
b ro ty  w iększe.

D e w izy  i  w a lu ty  o fic ja ln ie  w  zaniedbaniu.

N a  rynku w alu tow ym  w  pryw atnych  obrotach 
sytuacja bez zasadniczych zmian. N „s łr ó j spokoj­
ny. W  K ra k o w ie  do lar g o tó w k o w y  6.89—8.89 i  
pół, czek i burtKowo 8.90— 8.90 i pól. W arszaw a  
doi. 8.88 i jedna czw arta  do 8.88 i trzy  czw arte, 
czek i 8 89 i trzy  czaw rte  do 8 9 Oi jedna czw arta. 
L w ó w  doi. 8.88 i trzy  czw arte  do 8.89 i jedna 
czw arta , czek i 8.90—8.90 i pół. K a to w ice  doi.- 8.89 
—8.89 i  trzy  czw arte, czeki 8.90— 8.90 i  pół.

Giełda warszawska
W arszaw a , 11. 6 P A T . A k c je : Bank dyskont. 117, 

P o lsk i 196, 198.25, 198, Z irob k ow y  87.75, Spiess 
162.50, S iła i św ia tło  150, 152, Czestocice 60.25, Cu- 
k 'e r  71, F ir le y  69.50, W ę g ie l 103.50, 102.50, N obel 
33, M od rze jów  49.25, 49, N orb lin  235, O strow iec  
ser ja  B 125, P a ro w o zy  I. em. 51.25, II. era. 45.50, 
Pocisk  10.75, Rudzki 50.50, 50, Starachow ice 62, 
U iaus 9.75, Z aw ie rc ie  29, B orkow scy  17, 17.50,
5 proc. d o la row a  89.50, 92, 5 proc. konw ersyjna
67, 5 proc. ko le jow a  192G r. 62, 6 proc. d o la ro w i 
87, 10 proc. k o le jow a  104, 103.75, 8 proc. L is ty  za­
stawne Gosp K ra j. 94.

* •

W a lu ty : H olandja 359.75, 360., 358.85, Londyn
43 52 i jedna czw arta , 43.63, 43.41 i pól. N ow y  Jork 
8 90, 8.92, 8.8S P a ry ż  35.07 i pół, 35.16, 34 99, P ra ­
ga 26.41 i pól, 26,48, 26.35, S zw a jcar ja 171.80, 172.23 
171.37, W iedeń 125.38, 125.69, 125.07.

G itlda  poznańska
G iełda zbożow a  poznańska (A W )  z  11. 6. 1928.

i.ytc. 49 i trzy  czw arte  do 51 i jedna czw arta, psze 
nica 51 i jedna czw arta  do53 i jedna czw arta  j ę ­
czmień 4Gi pó ł do 47 i  pół, ow ies  44— 46, mąka ży ­
tnia 65 proc .72 i trzy  czw arte, mąka żytnia 70 
p ioc  70 i  trzy  czw arte, mąka pszenna 65 proc. 
7C i  trzy  czw arte  do 74.

fcielda wledeńsKa
W iedeń, 11. 6 P A T . W a lu ty  i  d ew izy : A m ster­

dam 286.46, B elgrad  12.49 i trzy  ósme, B erlin  
169.57, Bruksela 99.13, Budapeszt 123.91, Bukareszt 
4.30 i trzy  czw arte, Kopenhaga 190.45, Londyn 
34.66, Madryt 118.10, M edjolan 37.37 i  trzy  c zw a r­
te, N. Jork 709 60, lOslo 190.15, P a ry ż  27 92, P ra ga
21.02 i trzy  czw arte, Sofja 5.1103, Sztokholm  190.45 
W a rs za w a  79.55 i pół do 79.83 i pól, Zurych 136.76 
A m erykańsk ie 707, N iem ieckie 169.30, A n g ie lsk ie  
3i.5tS, W ło sk ie  37.46, Jugosłow iańsk ie 12.43, 
Szw ajcarsk ie  136.50, Czeskie 21, W ęg ie rsk ie  123.85

P a p ie ry  w artośc iow e: Renta m ajow a 0.69, Ren­
ta lu tow a 0.709, B ankcerein  27.05, Bodenkredit 
115.60, K red itansla lt 60.55, Kom pas 0.88, Laender- 
bank 31.60, M erkury 23.75, Żivnostenska 112 i j e ­
dna czw arta , C zern iow ce 64, Austr. kol. państw. 
2765, Połudn iow a 14.90, A lp iny  43, B erg  und Huet 
ten 764, K rupp 10.50, R im a 132 10, Skoda 253, S ier­
sza 8.80, S ilesia 0.16, Z ie len iew sk i1 15, Fanto 10.10, 
K arpa ty  30 i pół, G alic ja  70 i pół, N afta  37 i pół

Giełda zurychska
Zurych, 11. 6 P A T . P a ry ż  20.41 i pół, Londyn 

<5.33 i p ięć ósmycłi, N o w y  Jork 5.18.95, B elg ja  
‘ 2.45, W łoch y  27.31, H iszpau ja 86.37 i pół, Holan- 
dja 209.45, B erlin  124, W iedeń 73.o2 i  pół, Sztok­
holm  139.30, O s lo  139, Kopenhaga 139.25, Sofja  
3-74 i  pół, P ra ga  15.37, W a rszaw a  58.17 i pół, B ia- 
hagród 9.13 i jedna czw arta , A ten y  6.79 i  pół, Kon  
Mantynopol 2.66 i  pół, Bukareszt 3.17, U e ls in g fo rs

Załoga „I
Wiedeń, 11 6 PAT. Dzienniki donoszą z Ko 

penhagi: Kapitan okrętu „Citta di Milano" o- 
świadczy! na zapylanie jednego z dziennikarzy 
duńskich znajdującego się na „Spitzbergu", ze 
posiada objektywne wiadomości o tem, iż za­
łoga Italji żyje. Kapitan potwierdził, że rozmo 
wa z telegrafistą iskrowym „Italji“, nazwi­
skiem Blagi, trwająca około pół godziny, mia­
ła miejsce wczoraj wieczór około godziny ?>'4- 
Rozmowa odbyła się bez żadnych przeszkód. 
Na dalsze pytame, czy wiadomem kapitanowi 
w  jaki sposób nastąpiła katastrofa „Italji“, od­
powiedział tenże, że o tem nie może nic powie 
dzieć. Od telegrafisty słyszał, że cała załoga 
Italji znajduje się na dwóch wielkich krach lo 
aowycb, przez co załoga została podzieloną na 
dwie części, które sit nawzajem nie mogą w i­
dzieć. Obie kry lodowe znajdują się dość dal©-

Zamach dziennikarza na swego 
kolegę redakcyjnego

Budapeszt 11. 6. PAT. Dziennikarz Karol Lo- 
vjk czynał wczoraj w nocy przed Klubem arty- 
stycznym „Feszek“ na swego kolegę redakcyj­
nego, redaktora gospodarczego Aldara Karma- 
na i rzucił s!ę na niego ze sztyletem w ręce. —  
W  towarzystwie Karmana znajdował się profe­
sor Dr. Raskay i b. poseł Letsy. Przyszło do 
bójki, przyczem prof. Raskay, który chciał 
przyjść z pomocą swemu towarzyszowi, otrzy­
mał pchnięcie sztyletem w  brzuch. Został on 
przewieziony do szpitala, gdzie skonstatowano, 
że rana na szczęście jest lekka. W  ciągu bójki 
chciał Lovik strzelić z rewolweru, został jednak 
rozbrojony. Karman uczynił doniesienie karne. 

 o------

Okurzająca szykana
Nowy Jork, 11 6 ŻAT. Dwaj profesorowie ;y  

dowscy z Ameryki zostali w drodze powrotnej 
z Palestyny do Ameryki zatrzymani w  porwę 
greek ni Pireus. Profesorów żydowskich inter­
nowano rzekomo dlatego, że z paszportu w y ­
nikało, że są pochodzenia wschodnio-eurpej- 
skiego. Internowanie ich wywołało silne wraże 
nie w tutejszych kolach spółeczno-żydowsldch. 
Kongres żydowsko-amerykański interwenio­
wał w  tej sprawie u rządu amerykańskiego w 
Waszyngtonie.

Przewodnicząca „Hadassj 
pani Lindheim

w jtu łu ie  sio na czas ja k li z żyda 
publicznego

Nowy Jork, n  6 ŻAT. Znana działaczka ży 
dowska w Ameryce przewodnicząca Hadasy 
p. Irma Lindheim wyjechała do Europy na 
dłuższą kurację. P. Lindheim zapadła na cho­
robę nerwową i z tego powodu lekarze zabro­
nili jej brania udziału w działalności społecz­
no-politycznej. P. Lindheim nie weźmie udzia­
łu w konferencji sjonistów amerykańskich, na

Zamacn na prem jera Japońskiego

Premjer japoński baron Tanaka, na którego 
przed kilku dniami dokonano zamachu,

talii” żyje!
ko od lądu. Jedna pędzona jest w  kierunku łą 
du. Załodze trudno jest przyjść z pomocą. Je­
dyną możliwością byłoby, gdyby samolot wyłą 
dował na jednej krze i po koiei zabierał ze so­
bą członków załogi. Telegrafista powiedział da 
lej, że prowiant wystarczy na półtora miesią­
ca i że odczuwają jedynie brak obuwia

Paryż, 11 6 PAT. „Malin“ ogłasza 2 depesze 
iskrowe z Kingsbay, wedle których „Italja“ 
przy lądowaniu została zupełnie zniszczona. —- 
Dwie osoby zostały przytem zranione. Jednej 
z osób musiano amputować nogę. Reszla człon 
ków załogi jest zdrowa i w dobrym nastroju

Kingsbay 11. 6. PAT. Wedle .depeszy iskro­
wej kapitana „Citta di Milano“ znajduje się za­
łoga „Italji“ w  pobliżu wyspy Foyn kolo w y ­
brzeża kraju północno-wschodniego Spitzbergu.

k tó re j nastąp i osta teczne ro zs trzygn ięc ie  w a lk i 
to czą ce j się p o m ięd zy  obecnem  k ie ro w n ic tw em  
a o p o zy c ją .

-— a ——

W jaki sposób Rotszyld kupił, 
planetę?

P a rysk i m iljijo ie r  H enryk  Rotszifd  jest jedm 

z  najciekawszych osobistości Paryża . W ian om , 

jest rzeczą że Hc-nri R o tsz ilć  plisuje pod pseudo 

niireni Andrzeja  Pascala sztuki dramatyczne, dla 

w ystaw ien ia  k tórych nabył nawet w łasny teatr. 

A le  żc ten famtast.j -mii jonur kupił Kiedyś planetę* 

dopiero te raz się dowiadujem y. Heniri Botszik  l i ­

czy ł wtenczas Jat 17, gdy zaproponow ał swemu o j 

c i  by miu pożyczy ł na jakąś hanidłową transakcję 

80 tys. franków . Stary Rotszild  długo ni© m ógł się 
dow iedzieć, jaką tc transakcję przeprowadzał je -1 

go  syn. A le  i c ierph w ość  Rotsailda ma sw e gra ­

nice, w ięc  chociaż syn nie ciicia ł zdradzić mu ta­

jemnicy, udało się ojcu przec ież ją  wydostać. 1 o to  

d ow ied zia ł się, że syn je g o  nabył —  planetę, k tó­

rą jakiś stary a stronon odk ry ł na horyzoncie. A- 
slrouom  był biedny, a H onri chciał mu koniecznie 

pomóc. N ie  nam yślając się w ięc  długo, kupił od 

starego astronoma planetę za 80 tys. fran ków  .

| WASZE ZDROJOWISKU f
KR YN IC A . W ille , parcele do sprzedania, dzierżawa 

pensjonatów, wynajem  mieszkań. Biuro pośrednic­
twa Neuibauera, naprzeciw dworca kolejowego, tele­
fon 35. I 61I

RABKA . Jeden lub dwa pokoje słoneczne ze wspó* 
ną kuchnią zaraz do wynajęcia. Wiadomość: Rotten­
berg, Kraków, Sbradom 27, I. piętro. 1617 er

KRYNICA-TRZY HOŻE
Zawiadamiam P. T. Gości, że po rozwiązaniu
spółki i odrestaurowaniu budynku prowadzę

HOTEL i PENSJONAT

TRZY RÓŻE
we własnym zarządzie. Polecam pokoje sło­
neczne z werandami po przystępnych canach

LEON VOGEL, Krynica. Tet. Nr. 19.

KO LO NJA LE TN IA  (wypoczynkowa) dla młodz e- 
ży szkolnej w Jordanowie, pod kierownictwem Leo­
polda Fiedlera, przyjmuje młodzież szkolną za niską 
opłatą. Kuchnia rytualna. Zgłoszenia codziennie od 
godz. 3— 5-tej, Kraków, Wąska 1. 1636 ek

LAN CKO RO N A. Restauracja Lcserkiewicza poleca 
mieszkania oraz kuchnię rytualną. 353 g

ZAKOPANE-BYSTRE
Pensjonat „GEORGE" dnńy
zostaje otwarty z dniem 15 czerwca br.

W  CENTRU M  R A B K I do wynajęcia zaraz budka 
handlowa, komisyjnie uznana, z kuchenką. Cena 280 
zlotach. W iauomość: Nosalowa, Rabka. 32Kg
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•  >V!TRA<
FABRYKA LUSTER1, tfMERGf al 
I MLlFlfcRMA SZKŁA ska z o. o.

Krafrijw-Podgśrse. ul. Zajggjskjcgo 44
faŁr. Telefon Nr. 4225 
Biura „  „  4212

Największa w Polsce fabryka luster ::
poleca: lustra, szyby szlifowane ze szkła krajo­
wego i zagrań’ tznego, szlify ozdobne, szyby 
meblowe, wit'aże w oprawie mosiężnej do 

zegarów i mebli.616er

Wykonujemy również 
pomysłowe 1 efektowne reklamy I urządzenia wystawowe.

B

[ DROBNE OGŁOSZENIA I
M ŁODSZEGO buchaltera bilansLsty poszukuje biuro 

handlowe od zaraz. Zgłoszenia pod >rK, K .'1 do Adm. 
„N . Dziennika". 349 g

M U ND ANT (K A ) znajdzie natychmiajt posadę za­
stępczą. Zgłoszenia pod „Zastępstw o" do Adm. „N. 
Dziennika". 352 g

1 POSZUKUJĘ samodzielnej korespondentki polsko- 
toSam eoKlej, ze znyj om ością stenografii. Zgłoszenia
pod „Ż ela zo " do Adm. „N  Dziennika". 354 g

K O N C YPJE N TA  adwokackiego rutynowanego, z 
dobremu kwalTkacjam i, poszuki je kancelaria adwo­
kacka w  Krynicy. Wiadomość: Binro „Celeritas", 
Krynica, w illa ,.New-Yo<rk“ . 1645 x

PO TR ZE B N Y  rutynowany pomocnik handlowy z 
branży tekstylnej do natychmiastowego ob'ęcia po­
ją c y  w  Rabce. Zgłoszenia: Firma Bueheister, Kra­
ków , Stradom 25. 351 g

S I  ENO TYP1STKI polsko-n iem ieckiej poszukuje 
Dom Spedycyjny Szamrota, Kraków, W ie lopo le  13.

M ASZYN i do pisania używane kupujemy, plącąc 
odrazu gotówką. Skład maszyn óo szycia, Kraków. 
Zw ierzyniecka 6. 1250 x

DOBRZE polecona panna poszukuje posady na 
łwyi&zd jaku tow arzyszka do starszej osob:v albo dc 
idUgcka Zgłoszenia: Oertnidy 2, I. piętro na prawo.

1649 x

POSZUKUJĘ zaraz zdolnej swetarki i pończosz- 
Ica ki: Pi=iku' Zweig, Andrychów. 1613J

P R A K T Y K A N f do sklepu elektrotechnicznego na- 
kychnrast potrzebny: „P rąd ” , Gołębia 3. 1648x

P R A K T Y K  A N I A z  lepszego domu przyjm ie firma 
fcn. B. Amster, Kraków, M iodowa 7. 337 g

K A P E L IN Y  i Sztampy filcow e w e  wielkim  wybo- 
Tze, po cenach najtańszych, poleca firma M. Gletzer, 
Kraków, Grodzka 36. 1646 x

M ATRYM O N JALNE . Starszy, samotny kupiec i o- 
bywatel na Polskim  Śląsku ożeni się z bezdzietną 
w dow ą lub starsizą panrą, która miałaby zam iłowa­
nie do życia w iejskiego i zechciałaby współpraco­
w ać w  sklepie korzennym. Zapewni jej dobrobyt i 
beztroskie życie. —  Posag wym agany. Zgłoszenia z 
załączeniem fotografii od „S zczęś liw y  L>om“  do Adm. 
*N. Dziennika". Ib51 x
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Chaim Hersz Hamnr.ersfe Id
Tyczyn, pow. Rzeszów.

T ruskaw kę
w w illi Pawllkowlcza
są pokoje z penrję do w y­
najęcia . Kuchnia rytualna. 
Ceny umiarkowane. 1617

{ PENSJONAT „PIAST*

[ulica Sienkiewicza v
po gruntownym remon | 
cie, prowadzony nadal I  
jak w  latach ubiegłych ' 

f pod zarządem 16ll\ 
Bronisławy R iffow ej I 

{ i Leonji Krautówny. /

ŻEGIESTÓW
willa „Polanka11

n p D
poleca pokoje ołonecznt 
z balkonami, z całodzien- 
nem utrzymaniem. — Maj, 
czerw ‘ec 20f/o taniej. Zgł. 
T a n b e n fe ld ,  Żegiestów.

f  i n n e  K a s ia  £ k o ro  los mi w y b r a ć  każe—

t u ż  w p b - a la  / w y b r a ła m  sercem  < * le i  j;

T en . k to  R A D I O M

p rzyn iósł w  d a ^ z c , 

* B ęd z ie  mężem ideaJesu

C h r o n i

b i e l i z n ę f

U N IE W AŻN IAM  skradziony akt emerytalny, w y ­
dany przez Izbę Skarbową w e L w o w ie  na nazwisko 
Bartłomiej Biesiadecki z M alawy -pow. Rzeszów .

1642 x

U N IE W AŻN IAM  licencję na handel pierza Alter
Lazenga, K ow y  Koiczyn, wydaną w Busku. 356g

U N IE W AŻN IAM  zgubioną książeczkę wojskową, 
wydaną w  Krakow ie na nazwisko Eliasz Kreiswirth.

U N IE W A ŻN IA  SIĘ zgubiony paszport i książkę 
wojsk, na nazwisko Leopo.d Htitterer, Kraków. Ł a ­
skaw y znalazca zechce za wynagrodzeniem  zw rócić  
do pow yższej flinty, Grodzka 43. 1571 x

Keren Kryemeth dla Zach. Małop. i Śląska, jakoteż da Małopolski 
wschodniej zawarł układ z Towarzystwem Ubezpieczeń „F E N IK S ". 
W  związku z powyższym układem rozpoczęły swą dzirdalność spe­
cjalne biura „Feniksu"

a) Dla Zach. Małop. i Śląska w Krakowie, przy ul. Gertrudy 8, pod 
kierownictwem Tow. Joachima Neigera i  Tarnowa,

b) Dla Wschodniej Małopolski we Lwowie, przy ul. Kraszewskiego 1, 
pod kierownictwem Iow.  Dra Meiera Geiera ze Lwowa.

Centra la  Keren Kayemcth, poleca tedy wszystkim Tow., by 
w uznaniu specjalnych korzyści, koncedowanych klijentom przez 
Towarzystwo „ F E N IK S " ,  ubezpieczali się w tejże instytucji.
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